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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świat i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 c.t., 
pocztą 7 et.

Biuro Kedakcyi i Admiuistraeyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 zł. ( miesięcznie 1 zł. 35 ct.
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwow.sldej,
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et.
drudzy 30 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają sig po 7 ct., 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Keklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty,

W miejscu: za IV. ćwierćrocze 3 z ł.;
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 
miesiąc 1 zł.

Pocztą: za IV. ćwierćrocze 4 zł.
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 35 ct.

Gazeta z Przewodnikiem
W miejscu ' kwartalnie 3 zł. 75 ct., miesię­

cznie 1 zł. 30 ct.
Pouztą: kwartalnie 4 zł. 75 ct., miesięcznie 

1 zł. 65 ct.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0W.4.
Lwów. dnia 22. września.

Z liberalnych posłów p o ł u d n i o we g | o  
Tyrolu, jeden tylko, dr. Armini z Roveredo, 
pojawił się w sejmie i bierze udział w je­
go czynnościach. Wszyscy inni postanowili 
wytrwać na stanowisku biernej opozycyi i 
przy pomocy swoich organów dokuczają dr 
Arminiemu tak samo jak deklarauci czescy 
siedmiu posłom młodoozeskira. Na pozór 
mogłoby się wydawać, że pojawienie się 
jednego posła z południowego Tyrolu w sej­
mie niema znaczenia politycznego. Tymcza­
sem wypadek ten pod względem doniosłości 
politycznej bynajmniej nie ustępuje udzia­
łowi młodoczeskich posłów w sejmie prag- 
skim. Jeżeli bowiem zestawimy ze sobą 
ogólną liczbę posłów czeskich i poludniowo- 
tyrolskieh, to obecność dr. 4 rminiegc w sej­
mie tyrolskim dotrzymuje równowagi obe­
cności siedmiu młodoczeskich posłów w sej­
mie pragskim. Zresztą nie chodzi tu bynaj­
mniej o ścisłą proporcyonalność arytmety­
czną, bo oba wypadki mają jednę i tę samą 
główną cechę, t. j. upadek polityki biernego 
oporu, która dotąd tylko liczyć może na pe­
wne wrażenie i oczekiwać skutków politycz­
nych, dopóki umie imponować jednomyślno­
ścią niezłomną. Skoro jednomyślność taka

ustaje, niknie potęga i urok tej taktyki po­
litycznej bez względu na to, czy solidarność 
złamało mniej lub więcej liczne grono po­
słów. Zresztą według zasad systemu repre 
zentaeyjnego każdy członek ciała ustawo­
dawczego nie reprezentuje wyłącznie swoje­
go okręgu wyborczego, lecz jest prawowitym 
przedstawicielem całego kraju, Z tego po­
wodu nieobecność pewnej części posłów nie 
osłabia nigdy prawowitości zgromadzenia re 
prezentacyjnego, z tego samego powodu 
obecność dr. Arminiego w sejmie tyrolskim 
stoi jako wypadek polityczny na równi 
z pojawieniem się siedmiu młodoczeskich 
posłów w sejmie pragskim,

Dopiero teraz usunięty został spór po­
między r z ą d e m  w ę g i e r s k i m  a k r o a c -  
kim w sprawie politycznej organizaeyi kra­
ju. Projekt ustawy przygotowany w tej spra­
wie dla sejmu kroackiego zuosił, jak wiado­
mo, iustytucyę nadżupanów w celu scentra­
lizowana zarządu politycznego. W skutek 
oporu węgierskiego ministerstwa ban Kroa- 
cyi zgodził się na odpowiednie przekształ­
cenie projektu, które już zostało dokonanem 
i uzyskało potrzebną aprobatę w Peszcie.

Kilka razy wykazywaliśmy na tern miej­
scu, że s t ar o  k a t o l i c y z m  zawiódł ocze­
kiwania w pierwszej chwili obudzone, i że 
konfereneya teologów wszystkich wyznań 
chrześciańskich, odbyta niedawno w Bonn, 
niema znaczenia. Zdanie to poprzeć może­
my dzisiaj głosem, który powtarzamy z ła ­
mów stanowczo liberalnego dziennika wie­
deńskiego. „Tylko zwolennicy stowarzysze­
nia protestantów, pisze korespondent tego 
dziennika, spodziewali się ; spodziewają się 
jeszcze pomyślnych skutków po tej konfe- 
reneyi. Inne koła ludności nie zwracają u- 
wagi na dążności starokatolickie i okazują 
tern sąd zdrowy. Panowie Dollinger i towa­
rzysze sprawiają wielką szkodę swojemi nie- 
jasnemi pomysłami, gdyż tu i owdzie obu- 
dzają przypuszczenie, że zapomocą jedynej 
formułki uda się połączyć wszystkie gminy 
ckrześciańskie. Wynalezienie tej formułki

jest zadaniom religii przyszłości, ale staro- 
katolicyzm dowiódł już, że nie jest zdolny 
do skutecznej działalności w duchu unii, a 
konfereneya w Bonu dostarcza nowego do 
wodu. Na szczęście konfereneya postanowiła 
nie ogłaszać swoich rozpraw, gdyż otrzyma­
libyśmy dużo niepotrzebnej makulatury. Su­
rowo gaui korespondent konferencyę za lek­
komyślność. z jaką odstąpiła od dogmatu, 
którego brzmienie przed wiekami sprowa­
dziło rozdział pomiędzy kościołem zacho­
dnim i wschodnim. Konfereneya uznała, że 
różnica zdań, której wynikiem był ów roz­
dział, jest rzeczą małej wagi, a korespon­
dent nazywa to postępowanie nietylko sprze- 
cznern z historyczną prawdą lecz nadto 
wprost nieuczciwem. Ojcowie kościoła, tak 
kończy korespondent, poruszyliby się w gro­
bie na widok takiej lekkomyślności. Tak 
dalej iść niepodobna, jeżeli cały ruch sta­
rokatolicki niema spełznąć na niczem.

P o d r ó ż  c e s a r z a  W i l h e l m a  do  
W ł o c h  tyle razy podnoszona i zaraz po­
tem zaprzeczana, błąka się jeszcze dzisiaj 
po łamach dziennikarskich jako zabytek 
martwej pory. Trudno dotrzeć źródła tej 
wiadomości, a tern samem trudno także 
ocenić jej prawdopodobieństwo i wartość. 
Według jednej wer3yi, ces. Wilhelm miał na 
zaproszenie z Rzymu otrzymane przyrzec, że 
odwiedzi króla Wiktora Emanuela, gdy tym­
czasem druga wersya zapewnia, że ces. Wil­
helm w rozmowie z posłem włoskim tylko zlek- 
ka napomknął, iż chętnie zwiedziłby Włochy. 
W każdym razie dziennikarstwo włoskie, a 
zwłaszcza inspirowane, dowiodło lekkomyśl­
ności, pisząc o podróży cesarza jako o wy­
padku już zdecydowauym i przypisując mu 
tak wysokie znaczenie polityczne. Włoskie 
stronnictwo rządowe używało tej wieści ja ­
ko środka agitacyjnego wobec bliskich wy­
borów i w ten sposób zamiast pomódz za­
szkodziło tylko własnej sprawie. Nie wiemy 
wprawdzie, dlaczego podróż cesarza Wilhel­
ma miałaby być tak dzielnym środkiem do 
zapewnienia temu stronnictwu zwycięztwa

wyborczego, ale to pewna, że obecnie za­
wód w obudzonych oczekiwaniach może wpły­
nąć szkodliwie na usposobienie wyborców, 
gdyż zostanie wyzyskany przez stronnictwo 
opozycyjne. Zapobiegną temu podróże mi­
nistrów do różnych prowineyi, jeżeli agita- 
cya prowadzona będzie i bez znamion na­
cisku moralnego. Miuglietti bawi już w tym 
celu w Neapolu a Visconti Venosta w pół­
nocnych Włoszech. Wkrótce wyjedzie mini­
ster sprawiedliwości do środkowych Włoch, 
a mimster spraw wewnętrznych do Sycylii, 
remu ostatniemu ministrowi przypadło za­
danie najtrudniejsze, bo ludność tej wyspy 
nękana przez rozbójników na każdym kro­
ku, do tego pozbawiona silniejszej opieki 
władz, jest wcale niechętną dzisiejszemu ga­
binetowi.

Jeden z niemieckich dzienników po­
siadających bardzo dobre informacye z P e ­
t e r s b u r g a  zapewnia, że stan rzeczy w 
Azyi staje się coraz więcej niepokojącym, a je ­
żeli dalej postępować będzie w dotychczaso­
wym kierunku, to wkrótce wywiązać się może 
akcya wojenna. Rossya bowiem nie myśli 
może o nowych podbojach, ale nie będzie 
mogła przypatrywać się obojętnie starciom, 
na które zanosi się pomiędzy kilku pań­
stwami azyatyckiemi. Powaga jej może zna­
cznie się osłabić, jeżeliby opuściła swoich 
sprzymierzeńców w chwili, gdy proszą ją o 
pomoc przeciw silniejszym przeciwnikom. Ró­
wnocześnie z temi uwagami zapisują dzien­
niki skwapliwie wszystkie szczegóły o po­
dróży włoskiego jen. Lamarmory do Rossyi, 
jak gdyby między obu wypadkami zachodzić 
mógł jakikolwiek związek.

S p o t k a n i e  k s i ę c i a  s e r b s k i e g o  
z ks.  G o r c z a k o w e m  w Szwajcaryi miało 
prawdopodobnie na celu wyjaśnienie stano­
wiska Rossyi wobec kwestyi, czy Serbia 
może zawierać traktaty handlowe z zagra­
nicznemu państwami. Gabinet petersburgski 
ma pod tym względem uznawać w zupełno­
ści samodzielność Serbii w najszerszem te­
go słowa znaczeniu.

Już w zamierzchłych czasach staroży­
tności , kwitnęła świetnie etykieta dworska, 
a potężni wład cy Persyi, Rzymu i Bizan- 
cyum nierównie troskliwiej niż pierwszorzę­
dni monarchowie dzisiejsi przestrzegali u 
siebie raz przyjętego ceremoniału, o które­
go przepychu i okazałości my dziś nie ma­
my pojęcia. Ktoby na podstawie grunto­
wnych studyów podjął się dokładnego skre­
ślenia wszystkich faz rozwoju- i przemian, ja­
kim w ciągu długich wieków w różnych 
krajach ów kunszt ulegał, teuby napisał 
książkę bardziej zajmującą niż najciekaw­
szy romans. Najwięcej poszukiwaną przez 
szerszą zwłaszcza publiczność częścią tej 
pracy, byłaby historya źatargów i waśni, 
nieraz nawet krwawych, na jakie dworaków 
i dyplomatów narażało sprzeczne tłómacze- 
nie i stosowanie przepisów etykiety.

Historya średnich i nowszych jeszcze 
wieków, pełną jest takich wielce uciesznycb 
częstokroć wypadków. Rubaszne i nieokrze 
sane osobistości owych czasów, dotknięte 
w uczuciu miłości własnej, mniemając, że 
im się dzieje krzywda i zniewaga, że kto 
inny bezprawnie stara się zająć należne im 
miejsce , niepohamowanym wybuchały gnie­
wem, nie zdolne ani na chwilę pozorną obo­
jętnością pokryć miotającej nimi dumy, 
którą to sztukę dyplomaci XIX. wieku w 
tak wysokim posiedli stopniu. W owej do­
bie patryarcbalnej szczerości uczuć, nie do­
biło się jeszcze uznania tak dziś popularne 
zdanie Talleyranda, że mowa na to nam da­
na, byśmy za jej pomocą taili i ukrywali 
nurtujące wewnątrz uczucia; co w sercu, 
t o było wówczas i na języku, który nie

przebierając w słowach i nie obwijając ich 
w bawełnę, miotał nieraz tak zapalczywe 
i jaskrawe obelgi, na jakie nie zdobyliby 
się nawet bohaterowie Ilomera i Szekspira...

Dzisiaj przedstawiciele najbardziej so­
bie wrogich dworów, zwykli się traktować 
z najwykwintniejszą uprzejmością — dawniej 
gdy się spotkali ze sobą, razili się nawza­
jem błyskawicami oczu, grzmotom słów jak 
sztylet ostrych a jeśli jedeu drugiemu w 
czem uchybił, piorunem padły razy. Zda 
rżało s i ę , że gdy dwóch takich rywalów 
chciało się nawzajem uprzedzić w posłu­
chaniu u zagranicznego dworu, jeden z nich 
noc całą spędzał na miejscu, a drugi obu­
rzony podstępem przeciwnika, rozbijał mu 
głowę o posadzkę...

Jeden z podobnych, choć mniej tragi­
cznie zakończonych wypadków, którego sce­
ną była Polska, opowiedzieć tu zamierza­
my, wedle rękopiśmiennego zapisku współ- 
cześnika. Role aktorów odegrali przybywa­
jący do Warszawy r. 1650 posłowie ros- 
syjscy, i wysłani przez Jana Kazimierza na 
ich przyjęcie dygnitarze polscy. Znani byli 
ambassadorowie rossyjscy z tego, że tro­
skliwie starali się zawsze, aby na dworach 
zachodnich nie uchybiano powadze ich mo­
narchy i pana. Wszakże to znacznie już pó­
źniej jeden z n ich , wezwany pewnego razu 
na posłuchanie do króla pruskiego Frydery­
ka W., z powodu choroby leżącego w łó ż ­
ku, oświadczył gotowość uczynienia zadość 
wezwaniu w takim tylko razie, jeśli i jemu 
wolno będzie w łóżku zjawić się na au- 
dyencyi...

Obecnie zaś butniej niż kiedykolwiek 
poczynała sobie „ta barda i wojną jeno po­
trząsająca legacya", czego jak nas zape­
wnia nasze źródło, „nie insza była przyczy­
na, tylko dufność i nadzieja uczynienia ligi 
z kozakami", co tak krwawą zmorą przy­
tłoczyli pierś skołatanej Rzeczypospolitej, i 
nowe jej gotowali ciosy.

Było to na dniu 16go marca. Król 
otrzymawszy wiadomość o nadciąganiu po­
słów, wyprawił na ich spotkanie Kazimie­
rza Tyszkiewicza, podczaszego w. księztwa 
litewskiego i Wessla, chorążego nadworne­
go kor., starostę różańskiego. Jechali ci do­
stojnicy w karecie a przed nimi „kalwaka- 
ta króla JMci."

Gdy stanęli nad Wisłą,  przyszło im 
tu przez kilka godzin czekać u przewozu, 
zanim posłowie w batach dobili do brzegu. 
Już tak długie oczekiwanie nienajlepiej dla 
gości usposobić musiało panów polskich, a 
niechęć ta wzrosła za pierwszem z nimi 
zetknięciem. Zabawna teraz rozpoczęła się 
scena, która w bezstronnym, zdała przypa­
trującym się świadku, serdeczny śmiech 
wywołaćby musiała.

Polacy widząc wysiadających z batu 
posłów, wyskoczyli z karety i stanęli przy 
niej, tamci zaś stali również na brzegu. 
W takiej bezczynnej pozycyi zostawali przez 
czas dłuższy „jeden na drugiego spogląda­
jąc", bo nikt nie myślał uczynić pierwsze­
go kroku; podczaszy i chorąży mieli pre- 
tensyą, aby posłowie pierwsi do nich się 
zwrócili, posłowie zaś, przestrzegając „swo­
jej prerogatywy wedle dawnego zwyczaju", 
postanowili nie ruszyć z miejsca, dopóki 
Polacy ku nim nie podejdą i w imieniu 
króla ich nie powitają.

Bóg wie jak długo trwałoby to upor­
czywe stanie na miejscu, gdyby Polacy wi­
dząc niezłomne przedsięwzięcie gości, nie 
byli przerwali złowrogiego milczenia, postą­
piwszy ku nim. Lecz tu nie koniec nieporo­
zumieniu — o wszem: odtąd dopiero na do­
bre rozpoczynają się kłótnie i swary pod 
^ołem niebem, tuż nad brzegiem Wisły. 
Żądał pan podczaszy, aby mu posłowie 
ustąpili prawej ręki, i ażeby do jego kare­
ty wsiedli, na co oni żadną miarą przy­
stać nie chcieli , wzywając ze swej strouy 
Polaków, aby się do ich p o w o z u  przysiedli.

Dwukrotnie posyłano do króla z użaleniem 
a tymczasem rozgrzanego animuszu przeci­
wnicy nie szczędzili sobie ostrych przy- 
mówek.

—- Przyjmowałem ja Ciebie, panio Pu­
szkin —  mówi! Tyszkiewicz — gdyś by! 
w poselstwie z Lwowem a mieliśmy prawu 
rękę.

Zagadnięty tak poseł odparł szorstko, 
i wcale nie według reguł Kniggego lub 
Chesterfielda:

—  Łżesz, Tyszkiewicz — a to i teraz 
prosiłeś uas do swojej karety a powiadasz 
znowu, że to królewska kareta.

W znieważonym obelżywemi słowy pod 
czaszym krew zagrała żywiej, dłoń mimo 
woli chwyciła za szablę, ale ze względu m 
poselski charakter przeciwnika wypadłe 
miarkować popędliwość i również tylko sło­
wem odeprzeć obelgę.

—  Gdybyś nie był w osobie carskiej — 
rzecze — za takie słowa u nas biją w gębę

Nie został Puszkin w odpowiedzi dłu­
żnym.

— I u uas — odparł — durnych biją, 
którzy nie umieją czcić posłów wielkich, bc 
ty tylko nas znieważasz.

Po czem zwracając się do Wessla:
—  Jako zowią ? — zapytał.
Odpowiedział Tyszkiewicz, że jestte

chorąży uadworny koronny, starosta tyko- 
fiiński, białostocki i różański.

Niezadowolony z milczenia Wessla, za­
gadnął go ponownie:

—  A czemuś do mene niczoho nie ho- 
worysz ?

—  Bo nie rozumiem, co wymówicie — 
odpowiedział Wessel.

—  A na sztoż łebe głupeho—  prawi da­
lej zuchwały poseł — do mene korol pry słał ?

— Nie jać to głupi —  rozsierdził się 
poruszony do żywego chorąży — ale mnie



V. posiedzenie Sejm owe
z dnia 21. września.

Początek o godzinie pół do 11. Prze­
wodniczący Marszałek krajowy ks. Leon 
S a p i e h a ;  komisarz rządowy JW. p. wice­
prezydent B a r t m a ń s k i .

Między nadesłanemi petycjami znaj­
dują Bię następujące: Reprezentacji pow. 
zbarazkiego o zmianę dotychczasowej usta 
wy drogowej; Wydziału Rady powiat, ja­
sielskiej o zaprowadzenie przymusu aseku­
racyjnego; organistów obrz. łacińskiego ze 
wszystkich dyecezyj galicyjskich, a o-obno 
od organistów lwowskich o podwyższenie 
płacy i o zarządzenie, aby pobierali ją z 
kas rządowych; miasta, Chrzanowa i Sokala 
o powiększenie liczby posłów miejskich; 
Wydz. pow. Brzeskiego o przymus aseku­
racyjny; Stefana Dobrzańskiego, nauczyciela 
z Przemyśla o dodatek do płacy —  a wresz­
cie prośby kilku reprezentacyj powiatowych 
w sprawach drogowych.

Petycye te przekazano właściwym ko 
missyom do rozbioru.

Posłowi G ł o g o w s k i e m u  z powodu 
licznych zajęć przy katastralnych komissyach 
szacunkowych i przy budowie dróg krajo­
wych w Żółkiewskiem udzielono urlopu na 
dwa tygodnie, a ponieważ on został wybra­
nym do komissyi drogowej więc na wniosek 
pp. Gniewosza i Jaworskiego Izba uchwala 
w miejsce p. Głogowskiego wybrać kogo in­
nego do komissyi drogowej i oprócz tego 
wzmocnić tę komissyę jeszcze dwoma człon­
kami.

Wypadło więc dobrać jeszcze 3 no­
wych członków do komissyi drogowej, co u- 
skuteczniouo przy końcu posiedzenia

Biskup tarnowski ks. P u k a 1 s k i u- 
wiadamia, iż z powodu zajęć dyecezyalnych 
nie przybędzie w tym roku na Sejm; trzem 
innym posłom udziela ks. Marszałek 8-dnio- 
wego urlopu.

Poseł dr. C z e r k a w s k i  w imieniu 
komissyi budżetowej uprasza, aby z powodu 
nagłości przedmiotu Izba dozwoliła na dzi- 
Biejszem posiedzeniu bez drukowania przed­
łożyć sobie do uchwały wniosek do ustawy 
przyzwalającej Radzie powiat. Nadwór 
niańskiej zaciągnąć pożyczkę w kwocie 50 
tysięcy zł. — Przyjęto.

P. Ks. S t ę p e k  i tow. przedkładają 
wniosek aby Sejm wezwał c. k. Rząd do 
wyjednania w właściwej drodze ustawy dla 
Galicji orzekającej że przy egzekucyach ua 
leżytości dłuźuych opartych na umowach 
jakiegokolwiekbądź rodzaju nie mają być 
uwzględniaue pretensje do wyższych odset­
ków jak 12 proc.

Wniosek Wydziału krajowego o po­
mnożenie w kraju liczby weterynarzy ode­
słano do roztrząśnienia do komissyi dla 
kultury krajowej

Z porządku dziennego następuje pierw­
sze czytanie wniosku posła E r a z m a  W o- 
l a ń s k i e g o  o zmianę ustawy z dnia 5go

do was głupich posłano, z taką waszą poli­
tyką. Ubrany mój hajduk mógłby do was 
poselstwo odprawić.

Odebrawszy tak piękne za nadobne, 
z gniewem wielkim rzekł Puszkin:

— ....Nie tak nas, wielkich posłów, św. 
pamięci król Władysław szanował i przyj­
mował; będziemy wiedzieć, jako się o to 
u króla domawiać.

Tymczasem gdy tak z obu stron pa­
dały uszczypliwe przycinki, przybiegł po­
słaniec od króla, niejaki pau Gołkowski, 
z poleceniem do Tyszkiewicza i Wessla „że­
by się więcej nie alterkowali i we wszyst- 
kiem z ich wolą czynili."

Trzeba więc było pomimo rankom po­
słuchać królewskiego rozkazu. Wsiedli pod­
czaszy i chorąży .do karety Puszkina , któ­
rą — dodaje nasz autor — kupił w drodze 
od pana Zawiszy, marszałka nadwornego 
litewskiego. Siedzieli naprzeciwko posłów, 
przepełnieni wewnętrznym żalem, że ulega 
jąc woli króla, butnym przybyszom u-.tąpić 
musieli

Wjazd odbył się srey-skromnie, o czem 
z pewnem lekceważeniem wspomina nasz 
pamiętnikarz, który przed kilku laty był 
obecnym na wjezdzie Polaków przybyłych 
po Maryą Ludwikę do Paryża, i pamiętał, 
że wówczas sami Francuzi mówili: „Cokol­
wiek nam piszą o starożytnej pompie i 
splendorze rzymskim lub inszych narodów 
wschodnich, wszystko się to jakoby in com- 
pendio quodmn pokazało we wjeździe tak 
wspaniałym posłów extraoidynaryjuych poi 
skich , których ceremonie małżeńskie króla 
pana ich. z księżną Ludwiką Maryą przy­
wiodły. “

Szły naprzód cechy starej i nowej 
Warszawy, a za nią piechota, mianowicie 
dwustu Węgrów, zostających w służbie kró 
lewskiej. Za nimi jechało dwóch ludzi z po 
helskiego orszaku: jeden w sobolej, aksami­
tnej, starty ferezyi czerwonego koloru, łańcu-

października 1868 dotyczącej środków za­
radczych przeciwko szerzeniu się zarazy by­
dła. W przemowie uzasadniającej podnosi 
wnioskodawca na wstępie tę okoliczność, że 
najważniejszą przeszkodą do podniesienia 
chowu bydła w naszym kraju jest zaraza 
bydlęce, dotychczasowe zaś przepisy, wyda­
ne dla zapobieżenia skutkom tej klęski, nie 
są w możności zaradzić złemu, a sprowa­
dzają tylko mnóstwo niedogodności dla go­
spodarzy, zajmujących się chowem bydła. 
Najwymowniejszym dowodem wadliwości 
dotychczas obowiązującej ustawy o zarazie 
bydlęcej jest to, że właśnie teraz ma, się 
zebrać z iojfr-yatywy ministerium rolnictwa 
ankieta wre Wiedniu, mająca za zadanie wy­
tknąć braki tejże ustawy. Zdaniem mówcy 
przedewszystkiem należałoby znieść trzymi- 
lowe okręgi na wypadek wybuchu zarazy 
jako środek niepraktyczny, tylko aby jak- 
najściślej eernować miejscowość, dotkuiętą 
zarazą i za siwe woły dotknięte zarazą aby 
nie płacono wynagrodzenia na wypadek wy- 
pałkowania, tylko za kolorowe, gdyż stepo­
we bydło siwe zanosi z zagranicy zwykle 
zarazę, Gdyby tego bydła nie wprowadzono 
do kraju, nie byłoby u nas zarazy bydlęcej. 
Zarządzenie energicznych środków przeciw­
ko przemytnictwu poczytuje mówca za nie­
mniej nagłe i konieczne. P. W olański żąda, 
aby jego wniosek odesłany został do oso­
bnej komissyi z 5 członków złożonej, lecz 
na wniosek p. G o l e j e w s  k i e g o  zadecy­
dowano, że ma on zdać o nim sprawę dla 
komissyi dla kultury krajowej.

Potem motywował ks. Z a w a d o w ­
s k i  wniosek swój o zaprowadzenie ponowne 
przymusowej stopy procentowej w naszym 
kraju. Mówca twierdzi, iż ustawa państwo 
wa znosząca przymusową stopę procentową 
obliczona jest przedewszystkiem na korzyść 
finansistów. W naszym kraju lichwiarstwo to- 
le iw ane ze szkodą rolnictwa i przemysłu, u- 
systemizowaue łupiestwo ludności rolniczej 
przez lichwę i kary konwencjonalne pod­
stępnie wsuwane w umowy dłużne z wło­
ścianami koniecznem czynią , nałożenie ja­
kiegoś hamulca w tym względzie na lich­
wiarzy.

Wniosek ten odesłano do komissyi 
prawniczej.

Dr A n t o n i e w i c z  uzasadniał na - 
stępuie wniosek swój, aby wyjednano u rzą­
du zniesienie opłat szkolnych w naukowych 
zakładach średnich, albo aby przynajmniej 
świadectwo ubóstwa rodziców ucznia uwa­
żane było za najważniejszy powód do uwol­
nienia od tych opłat stanowiących ważną 
zaporę w powiększeniu frekwencji w szko­
łach średnich. Zgodnie z życzeniem wnio­
skodawcy jirzekazauo ten wniosek komissyi 
edukucyjuej.

Drugi wniosek Dr. A n t o n i e w i c z a ,  
aby sól sprzedawano nie tylko w topkaeh 
ale w hurmanacb, beczkach lub worach na 
wagę, i aby we wszystkich miastach urzą 
dzone zostały rządowe składy soli dla sprze­
daży en cletail odesłano do komissyi dla kul 
tury krajowej.

chem złotym przepasany — drugi we fere­
zyi również aksamitnej, fiołkowej, letniej, 
polskim krojem uszytej. Dalej prowadzono 
w kapach z „mitukami (krótkiemi czaprakami) 
trzydzieści miernych i „nieszui»no“ ubranych 
koni — z czterema tołombasikami, t. j. tu- 
reekiemi dzwoniącemi bębnami, nakształt 
cymbałów.

Za końmi jechał p. IJbaldt z dragonią 
królewską i kompanią Nolda, dale] „kałwa­
lc a ta kozacka, od różnych panów zebrana", 
dalej kilku pięknie ubranych carskich dwo­
rzan i „kalwakata nasza usarska, zbierana 
od pieozętarzów i od arcybiskupa, po którą 
naumyślnie posyłano." W końcu postępowali 
uapr/.emian ruscy i polscy dworzanie, przed 
samą zaś karetą „bratanek Puszkinów, posła 
wielkiego, w dziesięciu leciech, nadobny i na 
pięknym koniu."

Karetę poselską ciągnęły polskie konie, 
po we. iii zaś woźnice Puszkina. Za karetą 
pędziło sześćdziesięciu jeźdźców z orszaku 
posłów, druga sześciokonna kareta i cztery 
wózki czterokonue, a na jednym z nieb 
klatka z dwoma żywemi sobolami — jako 
dar od cara dla Jana Kaźmierza.

Owe zatargi i swary tak długo trwały, 
że gdy pochód stanął u celu, w kwat-.rze 
przeznaczonej dla posłów, „mianowicie we 
dworze pani Szalapskiej" —  była już siódma
z wieczora.

I w duiacłi następnych, w murach 
Warszawy n’ej■ dnokrotnie starł się jeszcze 
bundiuczny pan Puszkin z nielubiąc.ymi ró ­
wnież urazy chować w głębi piersi panami 
polskimi — lecz nigdy już uie przychodziło 
do tak drażliwych i jaskiawych wybuchów, 
jak przy owem pi er wszem spotkaniu nad 
brzegiem Wisły, gdy wysocy dostojnicy 
d e och państw sąsiednich zalewali się na 
wzajem potokiem wcale uiedyplonintyoznyeh 
komplementów. — ens

Poseł Dr. C z e r k a w s k i  w imieniu 
komissyi budżetowej wnosi projekt ustawy, 
przyzwalającej Radzie powiatowej Nadwór- 
niańskiej zaciągnąć pożyczkę z funduszów 
krajowych w kwocie 50.000 zł. w. a. Powiat 
nadwórniański opłaca rocznie tylko 33.111 
zł. podatku więc podług ustawy mogłaby 
Rada pow. nadwórniańska wypożyczyć za 
zezwoleniem Wydziału krajowego tylko po­
łowy powyższej kwoty. Gdy jednakże już na 
wiosnę w r. 1873 musiano na zasiewy i na 
żywność dla ludności tegoż powiatu na 
przednówku zaliczyć z kasy krajowej 25.000 
zł. a w tym roku pożar miasta Nadworny 
znowu zmnożył liczbę potrzebujących zapo­
mogi, więc okazuje się koniecznem, przy­
zwolić Radzie powiatowej mtdwórniańsidej 
tego powiatu na zaciągnięcie pożyczki w kwo 
cie 50.000 zł. w. a.

Wniosek ten Wydziału krajowego a 
względnie komissyi budżetowej Sejmu kra­
jowego najgoręcej popiera ks. M a n d  y- 
c z e w s k  i i Izba przyjmuje ustawę w drą­
giem i trzeciem czytaniu

W końcu uskuteczniono wybór 3 człon­
ków komissyi d r o g o w e j .

Do komissyi dla kultury k r a j o w e j  
przy wyborze ściślejszym utrzymał się jako 
dziewiąty członek poseł Słonecki

Komissya edukacyjna ukonstytuowała 
się, obierając przewodniczącym Dra M a j e ­
ra,  jego zastępcą biskupa S t u p n i c k i e g o  
sekretarzem S z u j s k i e g o  Józefa.

Najbliższe posiedzenie wr czwartek.

P RZEGLĄD PO LIT M N  ?

A iis tr y  a -W ę g r y .  W ostatniej pocz­
cie wspomnieliśmy wczoraj o petycji brodz- 
kiej Izby ha u dl owej i przemysłowej do p. 
ministra handlu. Rzecz ma się tak: W gru­
dniu r. z. wydaliły władze rossyjskie z Ros ■ 
syi kilku kupców austryackich wyznania 
mojżeszowego, którzy w Kuraku zakapowali 
zboże. Wydaleni udali się do brodzkiej Iz­
by handlowej a ta zawiadomiła o tern zda­
rzeniu poselstwo austryaekie w Petersburgu 
i p. ministra handlu dr. Banhansa prosząc 
o pomoc. Zdawało się, że rzecz cała zosta­
nie załagodzoną pomyślnie, albowiem po. 
selstwo austryaekie w Petersburgu odpowie­
działo Izbie handlowej w sposób uspakaja­
jący a nawet od tego czasu przestano nie­
pokoić w Rossyi Izraelitów z Austryi. Do 
piero w maju r. b. otrzymała brodzka Izba 
handlowa reskrypt z ministerstwa handlu, 
zawiadamiający ją, że interwencja posła 
austryackiego w Petersburgu, ażeby Izraeli 
tom z Austryi dozwolony był wolny pobyt 
w Rossyi, nie odniosła skutku pożądanego, 
albowiem rząd rossyjski oświadczył, że mu­
si przeciwko żydom z Austryi przestrzegać 
tych wszystkich prawnych ograniczeń, jakich 
przestrzega w obec żydów rossyjskich. Prze­
ciwko temu oświadczeniu wniosła brodzka 
Izba handlowa wraz z inuemi Izbami przed­
stawienie do p. ministra handlu, na któ­
re otrzymała taką odpowiedź:

„W  odpowiedzi na podanie i t d. —  
zawiadamiam Izbę handlową, że według 
sprawozdania ces. i król. poselstwa w Pe­
tersburgu, obecnie nie ma widoków na uzy­
skanie zmiany rossyjski oh prawnych posta­
nowień co do pobytu i handlu izraelitów z 
Austryi, w Rossyi, i że nawet usiłowania 
poselstwa, ażeby dla żydów z Austryi wy ­
jednać przynajmniej względniejsze traktowa- : 
nie pozostały bez skutku, albowiem rząd 
rossyjski oświadczył, że nie może odstąpić 
od ścisłego wykonywania istniejących prze­
pisów. Ażeby kupców austryackich pouczyć : 
przynajmniej o tych, w Rossyi obowiązują- : 
cycłi przepisach, załączam w odpisie zbiór 
ustaw rossyjskieb odnoszących się do poby- ; 
tu i handlu żydów w Rossyi, celem stoso­
wnego zużytkowania. W końcu nadmieniam, 
że kupcom austryarkim, którzy n ie  są wy­
znania mojżeszowego, a zamierzają odbyć 
podróż do Rossyi, wolno żądać od władz 
powołanych do wydawania paszportów, wy­
mienienia ich wyznania religijnego. W ie­
deń 31. sierpnia 1874 C. k. mińister handlu 
Bmihans. “

Ten zbiór ustaw rossyjskieb, na który j 
powołuje się p. minister — pisze N. Fr. ; 
Fresse — jest to konglomerat rozmaitych j 

artykułów, orzeczeń, notatek i uzupełnień, ‘ 
tak zawikłany, niejasny i często ze sobą j 

sprzeczny, że trudno wyrobić sobie zdanie 
o rossyjskieb przepisach paszportowych, któ­
re poprostu pozostawiono samowolnemu oce 
niemu urzędników rossyjskich.

1 rodzica Izba handlowa wystosowała 
ted;' > p. ministra handlu następujące j 

pow .e podanie. |
wysokiego reskryutu powzięła Izba 1 

handlowa z ubolewaniem to przekonanie, że j 
wydalenie kupców austryackich wyznania > 
mojżeszowego z Kuraka, w grudniu 1873 r. ! 
uie było zwykłym aktem samowoli tamtej- : 
szej policyi, lecz że nastąpiło ono na pod j 

stawie ustaw rossyjskich W obec tego fak- . 
tu handel austryaoki, który w Galicyi spo­
czywa prawie wyłącznie w ręlcacn ż y d o w ­

skich, jest przy ścisłem wykonywaniu ros­
syjskich ustaw w głębi Rossyi całkiem ilu­
zoryczny. Żaden kupiec nie śmie w Kijowie, 
Kuraku, Konoiopowie, Rylsku lub Orelu 
wdawać się w pertraktacye, dawać zadatki 
lub zaliczki na zakupione zboże, bo lada 
chwila może być schwytany przez agenta 
policyjnego i wydalony z miasta a tym spo­
sobem pozbawiony możn ści doprowadzenia 
interesu do skutku, przyczem oczywiście 
traci zadatki z powodu niedotrzymania zo­
bowiązań

Te stosuuki stoją w tak rażącej sprze­
czności z wolnością, jakiej poddani rossyj- 
scy jakiegokolwiekbądź wyznania używają 
w Austryi. z liberalnym kierunkiem bieżą­
cego stulecia i z powszechuem dążeniem do 
usunięcia wszelkich więzów krępujących 
handel, że wystąpić należy przeciwko nim 
z całą energią. Kiedy handel rossyjski uży­
wa w Austryi najrozleglejszej wolności, gdy 
tamtejsi kujmy we wszystkich częściach 
państwa naszego pod ochroną U3taw libe­
ralnych swobodnie mogą kupować i sprze­
dawać, nie można przypuszczać, ażeby w 
państwie ościenuem zamykano wstęp g łó ­
wnym reprezentantom handlu galicyjskiego 
jedynie z powodu ich wyznania religijnego,

, co zresztą polega tylko na domysłach uczę - 
duików rossyjskich, ba paszporty austrya- 

j  ckie nie zawierają w sobie rubryki na wy­
znanie właściciela. Wiadomą jest rzeczą,

. że w Rossyi uchodzi każdy za żyda, kto 
| tylko nosi nazwisko niemieckie, tak że na- 
! wet kupcy religii katolickiej nie są pewni 
pobytu w Rossyi, jeżeli z przezorności nie 

| zaopatrzą się w metryki chrztu. Obecnie, 
gdy toczą się rokowania o ułożenie nowego 
traktatu handlowego pomiędzy Anstryą i 
Rossyą, raczą zastępcy rządu austryackiego 
pierwsi wystąpić z żądaniem, ażeby wszyst­
kie części Rossyi stały otworem dla każde­
go poddanego państwa austryacko-węgier­
skiego bez różnicy wyznania, udającego się 
tam w celach handlowych. Tymczasowo zaś, 
raczy Wys. Ministerstwo handlu ze względu 
na to, że wkrót e , z powodu złych zbio­
rów w Austryi będziemy musieli udawać 
się po zboże do Rossyi, wyjednać u władz 
rossyjskich zasystowanie oduośnych przepi­
sów rossyjskich o pobycie galicyjskich ży­
dów w Rossyi.“

— Ministerstwo skarbu zmieniło po­
stanowienie według którego nie można było 
wliczać do pięciolecia urzędników lat spę 
dzonycłi przy wojsku w tej samej klasie 
dyet, o tyle, że odtąd do pięciolecia wliczać 
będzie można oficerom, którzy bezpośrednio 
przechodzą do służby cywilnej, lata,"sp ęd z on e  
w czynnej służbie wojskowej.

— Według rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych i ministerstwa handlu 
z d., 5. września 1874, ogłoszonego w nr. 
110 Dziennika ustaw państwa z dnia 19. 
września, a odnoszącego się do wykonywa­
nia orzeczeń ekspropryacyjnyrh w spra­
wach koleji żelaznych, przysłużą pra­
wo wprowadzania w posiadauie albo uży­
wanie przedmiotów przyznanych orzeczenia­
mi ekspropryacyjnemi na rzecz koleji żela­
znych, starostom, albo urzędom gminnym 
w tych miastach, które posiadają osobne 
statuta. Wprowadzame w posiadanie ma 
jednak tylko wówczas mieć miejsce, jeżeli 
rozchodzić się będzie o przymusowe wyko­
nanie orzeczenia ekspropryacyjnego a ma 
się odbywać w ten sposób, że władza poli­
tyczna I. instancyi na prośbę koleji żelaznej 
zezwoli jej pisemnie zająć przedmiot, zawia­
damiając jednak o tein stronę przeciwną, 
w razie oporu otrzyma kolej żelazna potrze 
bną asystencję wojskową. Przymusowe wpro­
wadzanie może być zarządzone przez władzę 
polityczną tylko wówczas, jeżeli przedsię­
biorstwo kolejowe złoży dowoty, że złożyło 
do sądu albo zapłaciło właścicielowi całą 
kwotę przyznaną mu przy oszacowaniu są- 
dowem, albo też przyznaną w drodze ugody 
dobrowolnej.

SH«*sucy. Wiedeńska Tagcspresse, go­
niąca za sen/a.syjnemi wiadomościami, um ie­
szcza w miejscu wybitnem list berlińskiego 
swego korespondenta, który zapowiada ni 
mniej ni więcej tylko zabór Danii przez 
Niemcy. Oto list, o którym mowa: „Opinia 
publiczna żywo zajmuje się wypadkami w 
północnym Szlezwiku. Są one w każdym 
razie dziwnego rodzaju. Wydalają Duńczy­
ków krajowców za to, że ośmielili się obja­
wiać sympatye dla Danii. Nasuwa się py­
tanie: za cóż uważa rząd niemiecki Duń­
czyków, urodzonych w północnym Szlezwiku? 
Czy za poddanych niemieckich, czy też za 
duńskich obywateli? Jeżeli ich uważa za 
pierwszych, jakiem prawem wydala ich z 
kraju? Jeżeli zaś są obywatelami duńskim-, 
jakiem prawem piętnuje mianem zbrodni ich 
miłość ojczyzny?

Rozwiązania tej zagadki w tein szukać 
należy, że Bismarck w ogóle nie wiele tro ­
szczy się o logikę. „Logiczncm jest to, co 
prowadzi do celu" rzekł Bismarck niedawno 
do jednego z dyplomatów duńskich, który
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także był tyle naiwnym, że szukał logiki 
w tem postępowaniu niemieckiego rządu.

Jakiż cel ma Bismarck na oku? Oto 
po prostu w c i e l e n i e  D a n i i  do Ni e ­
m i e c !

Faktem jest, że Bismarck wprawdzie 
nie wprost, starał się nakłonić króla duń­
skiego, aby % eałem swem państwem wstą­
pił do Związku niemieckiego. Przyrzekał 
królowi dla terytoryum duńskiego, znaczne 
prawa odrębności, gwarantował także całość 
Danii. Bismarckowi chodzi głównie o to, 
żeby flota duńska stanowiła część integralną 
niemieckiej i żeby na koloniach duńskich 
założone zostały niemieckie stacye związko­
we. Za to oświadczył Bismarck gotowość 
odstąpienia nietylko północnego lecz całego 
Szlezwiku na rzecz króla nie monarchii 
duńskiej, a to pod warunkiem, aby w księ­
stwie tem obowiązywało prawo państwowe 
niemieckie, podobnie jak w innych krajach 
Rzeszy.

Król odrzucił projekt ten w każdym 
razie nie bardzo nęcący. Ztąd gniew Bis­
marcka i prowokacye w północnym Szle­
zwiku. Gabinet duński na razie nie poru­
szył tej kwestyi, a wszystkie pogłoski o re- 
klamacyach jego w Berlinie są nieprawdzi­
we. Czeka on pomyślniejszej konstellacyi 
europejskiej. Inna rzecz wprawdzie, czy B i­
smarck nie jest zdecydowanym do zmusze­
nia gabinetu, aby podjął tę sprawę i tym 
sposobem dostarczył casum belli.

Sprawa ta żywo zajmuje naszą dyplo- 
macyę i może nabrać ogromnej doniosłości. 
Z wstąpieniem Danii do Związku niemiec­
kiego, klucz morza Bałtyckiego dostałby się 
w ręce pruskie a flota rossyjska byłaby 
jeńcem niemieckim. Czy Rossya, przystałaby 
na to? Coby Anglia na to powiedziała? Nie 
da się zaprzeczyć, że między Berlinem, a 
Petersburgiem nastąpiło pewne oziębienie 
stosunków, a to nietylko z powodu sprawy 
hiszpańskiej. Zdaniem mojem postawa Ros- 
syi w obec Serrana jest już skutkiem tego 
oziębienia. Gabinet duński nie zaniedbał 
zapewne zawiadomić Rossyi o wnioskach 
Bismarcka, które nie mogły podobać się 
w Petersburgu. To zdaje się być rzeczą 
pewną, że Szlezwik nie odegrał jeszcze swej 
roli w dziejach świata. “

— Intern. Coresp. otrzymała z Berlina 
porównawcze zestawienie obecnego stanu sił 
zbrojnych Niemiec i Francyi. Wedle urzędo­
wych źródeł utrzymuje Francya stały etat 
453.000, Niemcy zaś tylko 422.000 żołnierzy 
mimo to jednak rzeczywista armia zaczepna 
niemieckiego państwa wynosi 846.000, fran- 
cuzka zaś tylko 635.000 ludzi. Nadto Fran­
cya ma do rozporządzenia tylko 498.000 
ludzi do obrony twierdz i kraju, Niemcy 
zaś 623.000. Także pod względem szybszego 
transportowania wojsk przewyższają Niemcy 
Francyę, posiadają bowiem na milion mie­
szkańców 514 kolei żelaznych, Francya zaś 
tylko 489. Podane tu wojska niemieckie 
wreszcie istnieją nietylko na papierze, lecz 
i w rzeczywistości, czego o francuskich po­
wiedzieć nie można.

Francya. Komisya nieustająca Zgro­
madzenia narodowego odbyła 17. b. m. 
czwarte z rzędu posiedzenie. Głównym przed­
miotem rozpraw były repressalia rządu prze­
ciw dziennikom. Dep. T i r a r d  wspomniał 
o ostrzeżeniu, które otrzymała redakcya 
Journal des Debats a które tak wielką wy­
wołało senzacyę. M i n i s t e r  spraw wewnę­
trznych oświadczył na to, że rząd w postę­
powaniu swem przeciw dziennikom to je ­
dynie ma na względzie, ażeby prasa nie roz­
siewała kłamstw. Journal des Debats, pomi­
ja zupełnem milczeniem wielkie stronnictwo 
większości Zgromadzenia narodowego, które 
powołało marszałka Mac-Mahona do steru 
państwa. Insynuacye jego nie mogą być cier­
piane. Po Jour. des Deb przyszła kolej na 
sprawę zawieszenia Unwersa. W rozprawie 
nad tym przedmiotem zabrał głos minister 
spraw zagranicznych ks. D e c a z e s ,  co 
wskazuje, że zawieszenie TJnwer̂ sa nastąpiło 
za jego interwencyą Odpowiedział on na 
interpelacyę deputowanego d’A b o v i l l e  co 
następuje: „Dowiedziawszy się o artykule 
TJnwerŝ a przeciw marszałkowi Serrano 
chciałem przeciw dziennikowi temu zarzą­
dzić postępowanie sądowe, a gdy pełnomo­
cnik hiszpański sprawę tę w obec mnie po­
ruszył, wezwałem prokuratora państwa, aże­
by wniósł pozew. Lecz ustawa, zasłaniająca 
władców państw zagranicznych przed wy 
cieczkami dzienników, nie dała się w obe­
cnym wypadku zastosować, gdyż rząd hi­
szpański nie był jeszcze przez Francyą u- 
znany- W skutek tego pociągnięto Unwersa 
do odpowiedzialności w drodze administra­
cyjnej.* Deputowany d’A b o v i l l e  przyto­
czył ustęp z dziennika hiszpańskiego Epoca, 
W którym powiedziano, że pełnomocnik hi­
szpański byłby zażądał odwołania, gdyby 
był nie otrzymał satysfakcyi. Na reklama­
c ję  ks. L a r o c h e - f o u c a u l d a  w sprawie 
zakazu sprzedawania fotografii hr. Cham- 
borda odpowiedział minister C h a b a u d -  
L a t o u r : Stało się to, albowiem fotografie
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nie były przedłożone cenzurze i ponieważ 
na nich znajdują się godła królewskie, cze­
mu sprzeciwia się ustawa z r. 1°52 Lar o -  
c l i e f o u c a u l d  oświadczył, iż minister nie 
ma prawa zastosowywać tej ustawy do fo­
tografii hr. Chamborda, ponieważ hr. Cham- 
bord nie jest ani banitą ani pretendentem 
a reprezentuje tylko zasadę, bez której 
Fraucya musi zginąć. Po kiku słowach de­
putowanego d’A b o v i l l e  oświadczył mini­
ster spraw wewnętrznych, iż każe tę spra­
wę jeszcze raz zbadać i uchyli zakaz sprze­
daży, jeżeli to się nie będzie sprzeciwiało 
obowiązującym ustawom. Deputowany de la 
B o u i l l e r i e  domagał się wyjaśnień w spra­
wie zabójstwa popełnionego na jednym Fran­
cuzie przez Hiszpanów i w sprawie uwię­
zienia kilku Francuzów w Hiszpanii, Ks. 
D e c a z e s  oświadczył, iż uzyskał uwolnie­
nie uwięzionych Francuzów; co do zabój­
stwa zarządzono śledztwo, które jeszcze nie 
zostało ukończone. Ten sam interpelant za 
pytywał ministra spraw zagranicznych, co 
do stanowiska konsula pruskiego w Bayon- 
nie, Ryszarda Lindau. Ks. Decazes odpo­
wiedział, że konsul ten otrzymał exequatur, 
a zatem urzęduje prawnie. Deputowany 
K e r g o r l a y  zapytywał, czy istnieje ciągle 
jeszcze kwestya odwołania okrętu „Ore- 
noque.“ L a r o c h e f o u c a u l d  żądał utrzyma­
nia status quo jak za Thiersa. Ks. D e c a z e s  
dziwił się. jak mogą członkowie komisyi 
nieustającej stawiać ciągle kompromitujące 
pytania dyplomatyczne. Następnie podał 
minister w tej kwestyi wyjaśnienia, które 
uchwalono zachować w tajemnicy.

— Niektóre dzienniki francuzkie do­
niosły były, że księżna de la Torre, która, 
jak to wiadomo z procesu o ucieczkę Ba 
zaine, odwiedzała marszałka na wyspie św. 
Małgorzaty, jest małżonką marszałka Ser­
rano. Doniesienie to było błędnem. Marszał­
kowa Serrano bowiem od kilku miesięcy nie 
opuściła dotąd ani razu jeszcze na czas 
dłuższy swego zamku La Granja; nie mogła 
więc być u marszałka Bazaina. Była to 
inna księżna de la Torre, która nie pozo­
staje w żadnych stosunkach pokrewieństwa 
z naczelnikiem rządu madryckiego.

W loeliy. Piszą z Rzymu do Gaz. 
Warsz. : „Od pięćdziesięciu lat nie pamię­
tają we Włoszech urodzaju takiego jak w 
tym roku. Zboże, wino, oliwki tak nadzwy­
czajny plon wydały, że ażio od złota, które 
tak ciężko dawało się Włochom całym we 
znaki, spadło od razu z 15 na 10 procent, 
i spadnie jeszcze niżej. Wszystko na całej 
przestrzeni półwyspu znacznie staniało; w 
Rzymie tylko jeszcze płaci się za wszystko 
36 procent drożej niż w Medyolanie, Tury­
nie, Florencyi i Neapolu. Mówią jednak, że 
i tutaj nastąpi wkrótce maluczkie zniżenie 
cen. Rząd dał w tych dniach w Rzymie do ­
wód niepospolitej sprężystości, aresztując od 
razu dwudziestu naczelników tak zwanych 
bagarinów czyli przemysłowców zakupują­
cych żywność po nizkich cenach u właści­
cieli wiejskich a odprzedających ją dwa, trzy 
i cztery razy drożej na targach rzymskich. 
Mięso, zboże, nabiał, jarzyny, wino, drwa, 
olej, wszystkie zgoła przedmioty niezbędne 
do codziennego życia ludności były od cza­
sów niepamiętnych przejmowane przez tych 
arendarzy bez sumienia, którzy kolosalne 
majątki wznosili na potrzebach, nędzy i uci­
sku wyzyskiwanego przez siebie ludu. Jak 
mafia palermitańska, jak camorra neapoli- 
tańska była to spółka na wielką skalę roz­
porządzająca olbrzymi emi środkami i utrzy­
mująca się terroryzmem , przekupstwem i 
sztyletem, ciągnąca jak potworny grzyb ży­
wotne soki ludności. Za dawnych już czasów 
bagarinizm był niejako miejskiem jak naj­
kunsztowniej uorganizowanem rozbójnictwem. 
Po 20-rn zaś września 1870 r., korzystając 
z ogólnej swobody, jeszcze zuchwałej się 
rozparł i grasować począł. Popierany zaś 
był dzielnie przez znaczną część rady mu­
nicypalnej, która niedawno runęła razem 
z syndykiem hr. Piancianim. Ten ostatni nie 
może być zapewne posądzany o udział w tym 
niecnym przemyśle; ale otoczony był oso­
bami, które takowemu sprzyjały, a nawet 
w nim uczestniczyły. Po dymisyi asessorów 
municypalnych bagarini zostali bez opieki, 
a rząd usłuchał nareszcie licznych skarg 
przeciwko nim wytaczanych i zastosował do 
nich artykuł kodeksu karnego tyczący się 
niegodziwych zysków. Aresztowanie dwudzie­
stu naczelników bagarinów wstrząsnęło ca- 
łem miastem, albowiem straszliwy ten polip 
rozciągał się na całą społeczność rzymską i 
wszystkie warstwy ludności obejmował swem 
obrzydliwem cielskiem. Od kilku dni izba 
sądowa w klasztorze Filipinów natłoczona 
bywa ludem, a raczej wspólnikami bagari­
nów, którzy usiłowali kilkakrotnie wywołać 
rozruchy w gminie, tak, iż trzeba było opró­
żniać galerye i aresztować różne osoby. Je­
dnakowoż energiczna postawa władz przera­
ziła głęboko bagarinów, którzy ufni w swoje 
bogactwa, sprzymierzeńców i stosunki, nie 
przypuszczali nawet, że zwierzchność ośmieli 
się targnąć na ich majestat. Ustanie baga-
pśnia. 1874.

rinizmu będzie istnem dobrodziejstwem dla 
Rzymu jeżeli przedsięwzięte przeciwko niemu 
środki okażą się dostatecznemi... o czem 
powątpiewać można. Na niemoce bowiem 
ekonomiczne tylko lekarstwa ekonomiczne 
skutkują, policyjne zaś najczęściej służą jak 
umarłemu kadzidło.*

D ania. Zażalenia Danii przeciw rzą 
dowi niemieckiemu z powodu uciemiężania 
Duńczyków w północnym Szlezwiku, głośnem 
echem odbijają się w całej prasie europej­
skiej. Nawet orgaua przychylne Niemcom o- 
twierają swoje łamy korespond encyom, w 
których pełno faktów arbitralności i szyka­
ny prowokacyjnej niemal. Przytaczamy na 
dowód list korespondenta duńskiego do Ti­
mes, organu, którego o nieprzyehylność dla 
Niemiec dzisiejszych pomówić nie podobna. 
„Jeżeli wspominam o najświeższych zaj­
ściach w północnym Szlezwiku, pisze ten 
korespondent, winienem przedewszystkiem 
nadmienić, że niechęć urzędników pruskich 
skierowaną jest głównie przeciw dziennikom, 
które odwołują się do artykułu 5 traktatu 
pragskiego.

W miasteczku Aabeuraa istniało od 
lat wielu pismo „Freja“ , które nigdy nie 
ściągnęło na siebie najlżejszej nawet kary. 
Wydawcy tego pisma pomagał w pracy 
syn, który dawniej służył w armii duńskiej, 
a obecnie przebywał w domu ojca, jako 
jego gość i pomocnik. Pewnego dnia wzywa 
go laudrat do siebie i nakazuje w przecią­
gu dni trzech wydalić się z księstwa. Po­
wód tego arbitralnego zarządzenia nie zo­
stał podany, dano mu tylko prywatnie do 
zrozumienia, że udział jego w piśmie o ten- 
dencyi duńskiej uniemożebnił mu dłuższe 
pozostanie w domu ojcowskim. Skutek te 
go był taki, że „Freja“ nadal jako pismo 
samodzielne utrzymać się nie mogła, i po­
łączyć zię musiała z wychodzącym w Ha 
dersleben dziennikiem „Dannewirke“ . Za­
ledwie jednak pojawił się pierwszy numer 
pod wspólną redakcyą, gdy redaktor jego 
p. Bennetzen, będący poddanym duńskim, 
otrzymał rozkaz opuszczenia księstwa w 
przeciągu tygodnia. Przy innem piśmie 
duńskiem „Dybból Post“ wychodzącem na 
wyspie Alsen, zatrudnieni byli zecerzy Duń­
czycy. Dyrektor policyi kazał ich zawołać 
i nakazał m wyjechać bezzwłocznie, przy- 
czem otwarcie powiedział, że jeżeli przesta­
ną pracować w drukarni pisma duńskiego, 
mogą i nadal pozostać w kraju. Wiadomo, 
że niższe klasy ludności północnego Szle­
zwiku znają jedynie duński język. Rząd za­
bronił jednak używać tego języka przy na­
bożeństwach a to nawet i w okręgach czy­
sto duńskich. W  skutek tego sprowadzono 
do Szlezwiku, duńskich kaznodziei, którzy 
w prywatnych zebraniach miewali nauki 
w duńskim języku. Władze pruskie zaprotesto­
wały jednak przeciw takim prywatnym nabo- 
rzeństwom i wydaliły duńskich duchownych 
z kraju, jakby jakich niebezpiecznych zbro­
dniarzy. Pewien wikary duński, który przed 
kilku dniami przybył z Jiittlandyi dla od- 
widzenia swych dawnych parafian, został 
aresztowany przez żandarma i zaprowadzo­
ny do urzędnika policyjnego, który po su- 
rowem przesłuchaniu zaledwie pozwolił mu 
na dalszy pobyt w księstwie. Rząd pruski 
trzymając się tego nieludzkiego systemu 
w obec poddanych duńskich, czyni wszelkie 
usiłowania, aby ludność duńską jak najprę­
dzej zgermanizować“ .

Daily News otrzymuje, że stosunki 
między Prusami a Danią są obecnie tak 
naprężone, jak przed 10 laty.

H iszpania. Gaceta madrycka ogłasza 
rozporządzenie rządu zawierające publiczne 
podziękowanie miastu Puycerdzie za boha­
terską obronę. Dekret rządowy zawiera na­
stępującą uchwałę: 1) Miasto Puycerda no­
sić będzie nazwę „Nigdy nie zwyciężone11. 
2) Na pamiątkę ostatniego oblężenia wy­
bitym będzie medal, który na jednej stro­
nie nosić będzie napis: „Obrońcom Puycer- 
dy wdzięczna ojczyzna. Sierpień i wrzesień 
1874“ , na drugiej stronie umieszczone bę­
dą herby miasta. 3) Fortyfikacye Puycerdy 
naprawione będą kosztem państwa. 4) Ro­
dziny, które w skutek oblężenia poniosły 
szkodę na majątkach, wynagrodzone będą 
kosztem majątków Karlistów. Rozporządze­
nie powyższe datowane jest z Madrytu pod 
dniem 8. września 1S74 i podpisane przez 
Franciszka Serrano, naczelnika kraju.

K R O N I K A .
— W  teatrze dziś przedstawioną, bę- 

dzi *> IJarta, czyli kiermasz w Ryszmondzie, 
opt ' Flotowa w 4 aktach.

*** Wyl»ór uzupełniający do R ad y  
powiatowej z grupy gmin miejskich odbył się 
w Bohorodczanach. Wybrany został Leiba Ka­
waler z Sołotwiny. Wniesiony przeciw legalno­
ści tego wyboru protest wraz z aktami wybór-

czerni przedłożony został Radzie powiatowej
bohorodczańskiej do rozpoznania i orzecze­
nia co do ważności lub nieważności wyboru.

*** K on iec  pijanicy. Marya Hua- 
tów, włościanka z Obroszyna w Grodeckiem, 
wdowa około 65 lat licząca, dnia 11. b. m. 
późnym wieczorem wracając wozem ze Lwowa 
do Obroszyna tak mocno była pijaną, że zwie­
siwszy głowę przez drabinę i schwycona kołem 
za chustkę, którą miała obwiązaną około szyi, 
została uduszoną. Wiozący nieszczęśliwą Oleksa 
Kuśnierz, gospodarz z Obroszyna, był także 
mocno pijany i spał na wozie. Dopiero inny 
gospodarz, piechotą wracający ze Lwowa spo­
tkał już pod Obroszynem wóz z końmi w ro­
wie, a na wozie śpiącego woźnicę i trupa Ma­
ryi Hnatów. Wszelkie zabiegi w celu przy­
wołania uduszonej do życia, już były bez­
skuteczne.

*** W ielk i pożar nawiedził d. 9. b.m. 
z południa gminę Szczawę w starostwie Lima­
nowskiem. Zgorzały cztery budynki mieszkalne 
i gospodarcze z wszelkiemi sprzętami domowe- 
mi. Nieubezpieczona szkoda wynosi 5 892 zł. 
Ogień powstał przez nieostrożność.

( G. ) Zapiski dyecezyalne. Ks. Lud­
wik Borzętowicz, dotychczasowy administrator 
łac. kościoła w Sokołówce (dyecezyi lwowskiej) 
otrzymał na dniu 31. b. r. kanoniczną instytu- 
cyę na probostwo w Sokołówce. Ks. Wojciech 
Sołtysik, były wikary przy łac. kościele we 
Frysztaku, przeniesiony został jako taki do 
kościoła Zręcińskiego, a na jego miejsce przy­
był do Frysztaku nowowyświęcony kapłan ks. 
Walenty Wojtalik. Ks. Aleksander Nestorowicz, 
dotychczasowy pleban obrz. gr. kat w Mistko- 
wicach (dyecezyi przemyskiej) otrzymał na dniu 
9. września b. r. kanoniczną iustytucyę na gr. 
kat. probostwo w Samborze. Do parafii opróż­
nionego tym sposobem probostwa w Mistkowi- 
cack w raz z przynależnemi filiami należy 
1150 dusz. Patronem jest wys. rząd. Ks. Piotr 
Kmicikiewicz, gr. kat. kapelan w Bolestraszy- 
cach (dyecezyi przemyskiej, instytuował się ka­
nonicznie dnia 9. września b. r. na gr. kat. 
probostwo w Nowosiółkach gościnnych. Do pa­
rafii opróżnionej w skutek tej promocyi kape­
lanii w Bolestraszycach należy 900 dusz. Prawo 
patronatu wykonuje Stanisław hr. z Michałowa 
Michałowski. Dotychczasowy wikary przy gr. 
kat. probostwie w Gzortowcu, ks. Jan Dworza­
nin otrzymał na dniu 4. września b. r. kano­
niczną instytucyę na gr. kat. probostwo w 
Podwerbcach (archidyecezyi lwowskiej). Dotych­
czasowy administrator w Podwerbcach ks. Grze­
gorz Trzetiak przeniesiony został w skutek 
tego na administratora do gr. kat. probostwa 
w Czerniatynie. Dotychczasowy kooperator przy 
łac. kościele parafialnym w Borszczowie ks. 
Franciszek Labaj przeniesionym został jako ta­
ki do Kopeczyniec, miejsce zaś jego w Bor­
szczowie nadano nowowyświęconemu ks. An­
drzejowi Troszczyńskiemu. Opróżniona dla bra­
ku kleru od r. 1871 posada kooperatora przy 
łać. kościele parafialnym w Jagielnicy nadaną 
została nowowyświęconemu ks. Józefowi Kope­
rze. Nowowyświęcony kapłan ks. Tomasz Ma­
deja otrzymał posadę kooperatora przy łac. ko­
ściele parafialnym w Białym Kamieniu. Na po­
sadę drugiego kooperątora przy łac. kościele 
parafialnym w Kamionce strumiłowej przezna­
czono nowowyświęconego ks. Wawrzyńca Zarę­
bę. Pierwszego kooperatora tamże ks. Irene­
usza Mokrzyckiego przeniesiono na administra­
tora kapelanii w Althiitte na Bukowinie prze­
znaczając na jego miejsce do Kamionki str„m i­
lowej ks. Andrzeja Łukasika, dotychczasowej ' 
kooperatora w Załoźcach.

—  W idowiska teatralne w W ar­
szawie żywszy bez porównania wzbudzają u- 
dział publiczności niż n. p. we Lwowie. I tak 
we czwartek, dnia 17. b. m. podług sprawo­
zdania Gaz. Warsz. znajdowało się w teatrze 
wielkim osób 720, w teatrze letnim 996, w 
Tivoli na przedstawieniu dramatycznem 469; 
w Alhambra na koncercie 63; w Eldorado 
847; w Alkazarze, w cyrku 198; w Nowej 
Szwajcaryi, w menażeryi 370; w Dolinie Szwaj­
carskiej na koncercie 230; a wreszcie na o d ­
bywającej się właśnie wystawie rolniczej było 
w ciągu tegoż dnia osób 14,709. —  U nas 
w tenże sam dzień jedno tylko było widowis­
ko teatralne, grano Cyrulika Sewilskiego, a 
przedstawienie to nie ściągnęło więcej jak 
300 osób.

—  Trzęsienie ziem i trzykrotnie u- 
cznć się dało we Władykaukazie, a wielokrot­
nie w Nazranie, w nocy na 26. sierpnia, na 
cztery dni przeto przed wybuchem Etny. 
W  ostatniej z wymienionych miejscowości wszyst- 
kio rnury zarysowały się a kilka kominów ru­
nęło.

— M lstylikacya nielada spotkała w 
tych dniach dziennik niemiecki Elbinger Post. 
Puścił on w świat zdumiewającej treści tele­
gram: „Madryt, 13. września wieczór. Marsza­
łek Serrano podczas przejażdżki w otwartym 
powozie został zastrzelony przez Karlistę prze­
branego za mnicha. Kula strzaskała mu czasz­
kę i sprowadziła śmierć natychmiastową. W Ma­
drycie nadzwyczajne wzburzenie. Sprawca u- 
więziouy“ . — W dzień po ogłoszeniu w przy- 
toczonem czasopiśmie tego alarmującego tele­
gramu Elbinger Ztg. z nietajoną radością wy­
znała publicznie, że ona to wypłatała tym te-



legramem figla swej koleżance Elbinger Post. 
Ostatni ten dziennik bowiem od pewnego cza­
su najbezczelniej przedrukowywał telegramy 
Elbinger Ztg. bez podania źródła a wszelkie 
przestrogi, protesta poszkodowanej redakcyi zu­
chwale ignorował Postanowiła więc Elb. Ztg. 
zemścić się, po dziennikarsku. W jednym eg­
zemplarzu numeru swego z dnia 13 b. m. wy­
drukować dała ów skomponowany telegram ma­
drycki i egzemplarz ten wydała woźnemu Elbin 
ger Post, która —  jak skutek okazał po­
szła do łupki i haniebnie się skompromito­
wała.

—  R em iniscencj ę z oblężenia Se-
b a s  t o p o la  wydobyli w ostatnich dniach z 
morza kąpiący się w przystani chłopcy. Była 
to wielka bomba, całkiem dobrze zachowana. 
Nieostrożne chłopaki ciskać nią zaczęli po ka­
mieniach nadbrzeżnych, aż pękła skutkiem wy­
buchu zapełniających ją  materyałów paloych i 
jednego ciężko raniła.

—  Osobliwością Braaylii jest drze­
wo tak zwane „garncarskie". Pień tego drze­
wa mierzy zaledwie stopę w średnicy, a wy­
sokie jest ono do 100 stóp. Wszelako nie 
kształty i rozmiary stanowią jego osobliwość, 
lecz właściwości we wnętrze samegoż drewna i 
kory, które zawierają tyle ziemi że spotrzebo 
wane bywają przez garncarzy do wyrabiania 
garnków. Przydatną do tego jest zwłaszcza ko­
ra, którą garncarze na proszek palą i mięsza- 
ją  z gliną. Z mięszaniny składającej się z 
równej ilości kory i gliny wyborne bywają wy 
roby garncarskie. Świeża kora da się tak kra­
jać jak miękki piaskowiec, wyduszona zaś jest 
krucha i twarda.

—  O w y b u c lm  Etny pisze „ Gazetta 
di Messina“ co następuje: „Z  rana dnia 30.
sierpnia słupy dymu wznosiły się w różnycli 
kierunkach Wszystko zdawało się wskazywać, 
że kilka wielkich kraterów otwarło się na pół­
nocnym stoku, i za lada chwilę należy się spo­
dziewać jednego z najwspanialszych i najstra­
szniejszych wybuchów Mongibello. Ale w kilka 
godzin dym zniknął zupełnie i nie pokazał się 
więcej, tak, że wybuch zdaje się być skończo­
nym. Może właśnie to nagłe jego zakończe­
nie jest przyczyną ciągłych wstrząśnień ziemi 
Są one u nas bardzo lekkie, w porównaniu z 
wstrząśnieniami w Randazzo, Bronte, Liugua- 
glossa i Piedimonte. Wszyscy agenci władzy 
publicznej z całego okręgu udali się do tych 
miejBC dla pilnowania domów, gdyż mieszkańcy 
sypiają pod golem niebem. Więzienie inkwizy- 
cyjne w Linguaglossa miało się zawalić, niewia­
domo czy były przytem jakie ofiary. Dziś rano 
o 5tej i my doznaliśmy silnego wstrząśnienia, 
ale trwało ono bardzo krótko. 0  drugiej nastąpiło 
drugie, słabsze, ale dłużej trwające. Zdawało 
się, jakby ktoś popychał drzwi od zewnątrz. 
Zauważano szczególne zjawisko: nie słychać
było żadnego huku. Wiadomo, że Etna przygo­
towuje się do swoich wielkich przedstawień sil­
nym hukiem, podobnym do grzmotu podziemne­
go. Tą razą zupełnie się bez niego obeszło. 
Popiołu spadło tu bardzo mało, sądzimy, że tak 
samo i gdzieindziej. Miałożby to być objawem 
osłabienia? Z Castiglione piszą do tegoż dzien­
nika : Wstrząśnienia powtarzają się tak często, 
że ich zrachować niepodobna, drżenie ziemi 
jest tak silne, że najodważniejsi tracą odwagę. 
Wszędzie słychać silny szczęk żelaza, wszędzie 
zdaje się , że domy zawalą się na nas. Dzi­
wnym strachem przejmuje odgłos dzwonów, 
które gwałtownie wstrząsane tą siłą tajemniczą 
a straszną, zdają się dzwonić ciągle śmiertelne 
podzwonne.

— B o k  posuchy. Z El Passo, w Sta­
nie Texas doniesiono nrzędownie do centralne­
go bióra statystycznego w Washyngtonie, że w 
okolicy tamtejszej już od 365 dni ani kropla 
deszczu nie spadła, w polu wszystko spalone, 
a bydło wymiera z pragnienia.

—  K ongres oryentalistów , którego 
pierwsze zgromadzenie w zeszłym roku odbyło 
się w Paryżu, od kilku dni zbiera się znów w 
Londynie pod przewodnictwem dra S Biscli, 
konserwatora zabytków staroźytniczycb w Bri 
tish Muzeum, Jeden z główniejszych organi 
zatorów zeszłorocznego zjazdu, p. Zieliński 
bawi obecnie w Londynie i zajmuje się wyda­
niem pierwszego tomu pamiętników sessyi pa 
ryzkięj. Pamiętuik ten wraz z listą członków 
wkrótce wyjdzie z druku.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

O Eust. Jauus/Jtiewlczu, zmar­
łym ubiegłego miesiąca, jak donosiliśmy w Pary­
żu, podał jeden z wychodźców w odcinku Czasu 
wspomnienie bardzo zajmujące, mniej ze względu 
na samego Januszkiewicza, juk raczej na znako­
mite osobistości, pośród których żył nieboszczyk, 
a mianowicie na Mickiewicza. Jako księgurz-wy- 
dawea stykał on się w czasie najświetniejszego 
rozkwitu literatury emigracyjnej po roku 1831 z 
pierwszorzędnerai siłami literackiemi tak ua polu 
prozy jak poezyi a miasto wyzyskiwać pisarzy na 
wzór innych nakładców, był im owszem wielce 
pomocnym i użytecznym. I tak Mickiewicza zra­
żonego „gaarem emigracyjnym11 umieścił pospołu 
z Franciszkiem Szemiothem w prześlicznem, ziele­
nią otoczonem zaciszu w Saint Germain en Layo

i zapewnił mu niezbędne potrzeby do życia, aby 
tam mógł spokojnie pisać rozpoczętą „powieść 
szlachecką11; i w tem to właśnie ustroniu w bło­
gim cieniu starań tych dwóch ludzi urósł Pan 
Tadeusz, chluba i korona poezyi naszej. Mało ko­
mu zapewne wiadomo , ze Mickiewicz zamierzał 
pisać dalszy ciąg epopei , żo mawiał do Janusz­
kiewicza :

—- Głowa cała nabita tym przedmiotem i 
lada chwila wystrzeli jak z pistoletu. Miej grosz 
jakiś w pogotowiu zawsze: skoro przyjdzie wena, 
powiem ci, i dasz mi zaraz trochę zieloności.

Na kilkakrotne później przypomnienia odpo­
wiadał Adam, że jeszcze pora nienadeszła. Nie­
zmiernie charakterystyczny jest podany tu szcze­
gół o barbarzyńskiej roli, jaką względem wspania­
łego arcydzieła jego odgrywał Stefan Witwicki; 
dlatego przytaczamy go w dosłownem brzmieniu : 
„Kiedy Mickiewicz z Saint-Germaiu zaczął prze­
syłać Eustachemu do druku prędko po sobie na­
stępujące zeszyty (taki miał zwyczaj pisania) Pa­
nel Tadeusza, prosił zarazem Witwickiego, aby 
doglądał korekty i ... trochę styl poprawił! 
Dziwna to była zaiste missya, ale dziwniejsza, że 
Witwicki ją zupełnie brał na seryo i nad wier­
szami Mickiewicza nieograniczone przyznawał so­
bie prawo miecza, czyli raczej nożyczek! Umysł 
ciasny i zasznurowany, formułkowy i drobnostko­
wy, słowem pedant i spory nawet kawał tego, co 
Francuzi fam bon homme nazywają, autor Wie­
czorów pielgrzyma upatrywał w różnych miejscach 
poematu różne nieoględności i nieprzyzwoitości 
—  i miejsca te mazał nielitościwie... napróżno 
zrospaczony wydawca uciekał się do Mickiewicza, 
wołając ratunku, Adam, który prawdziwie królew­
ską miał obojętność dla poetycznych swych skar­
bów, odpowiadał:

—  A niech sobie maże; nie wielka szkoda 
tych tam rymów !

Trzeba się było poddać, i stało się wedle 
kntoóskiej woli literackiego kata. Ale Eustachy 
starannie spisywał do swojego egzemplarza wszy­
stkie te powyrzucane przez strasznego cenzora 
wiersze —  a teraz, po dwudziestu pięciu latach, 
układał je napowrót do nowo drukującego się. tek­
stu, z całą lubą żarliwością długo tłumionego ran- 
koru. Trzeba było słyszeć Januszkiewicza czy­
tającego przy korekcie głośno owe niegdyś 
kondcmnacie uległe strofy i wykrzykującego raz 
po raz :

—  A ten... Witwicki śmiał to mazać I
Trzeba było widzieć jego uciechę, gdy mło­

demu dziedzicowijSoplicowskierau mógła przywrócić 
dawną „świecę.wkominku" astaremu Dobrzyńskiemu 
znowu włożył w usta całą jego gorzką mowę na 
zepsucie wieku.

Tu, w idzę, inni ludzie, niż byli w mych latach, 
Kędy posłuchasz, wszędy mowa o harmatach, 
Manewrach; noszą tylko lance, karabiny,
Nawet i szlachta, nawet wielkich padów syny 1 
Widziałem dwóch Potockich— i któż to uwierzy? 
Szwendających się konno samych, jak żołnierzy! 
Jeden zwie się Arturem, a drugi Alfredem, 
Myślałbyś, że ten Niemiec, a tamten jest Szwedem,

Kto to wszystko zrozumie !

Kto to przede w szystkiem zrozumie, jak Wi­
twicki mógł tu upatrzyć nie do tolerowania ubli­
żenie dla cnego rodu Piławitów!“

W  temże wspomnieniu przytoczone są na­
stępne przeciw Mickiewiczowi około r. 1840 wy­
mierzone słowa z mieogłoszonej dotąd części li­
stów Słowackiego do Krasińskiego: „Podajmy so­
bie ręce i wysadźmy z Parnasu pijanego barda 
litewskiego..." Że i Krasiński nie lepiej był wzglę­
dem Adama usposobionym, świadczy uastępny wy­
jątek z listu jego pisanego w dziewięć lat później 
a dotąd również nieogłoszouego. który nam się 
przypadkiem do rąk dostał.

„Odebrałem z Krakowa wiadomość —  pi­
sze Zygmunt do jednego ze swoich przyjaciół —  
„iż uniwersytet tamtejszy wezwał Mickiewicza na 
profesora literatury albo też jakiejbądź katedry, 
którejby sobie sam życzył (aby n. p. matematykę 
lub filozofią obrał). Ale on nie obierze i odmó­
wi z przekąsem, bo on w Krakowie marzył, że 
stanie na czele plemion słowiańskich, na czele 
krucyaty z żywych i umarłych, z apostołów i At- 
tylow pomięszanych razem i ztamtąd ogłosi naro­
dziny nowej epoki— nowej słowiańszczyzny i t. d. 
Więc katedrę odrzuci z pogardą."

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  B u ch u h  kolejach galicyjskich.

W skutek świąt żydowskich był ruch na 
kolejach galicyjskich mało ożywiony w ty­
godniu ubiegłym. Przed temi świętami jed­
nak i po nich bj ły znaczniejsze dowozy zbo­
ża, które po dłuższej przerwie pojawiły się 
po raz pierwszy we wschodniej Galicyi. Bar­
dzo znaczne dowozy zboża z Rossyi nade­
szły do Czeruiowiec, Tarnopola i Brodów, 
a mniejsze do Suczawy i Podwołoczysk. We­
dług wiarogodnych doniesień wywożą obe­
cnie z południowej Rossyi wcale znaczne 
transporty pszenicy do Odessy a na stacyi 
w Kiszeniewie jest wywóz pszenicy bardzo 
znaczny. Wysyłki powyższe z Rossyi połu­
dniowej do Odessy idą na rachunek ugod 
zawartych jeszcze przed ukończeniem zbio­
rów, Pouicważ rossyjskie targi zbożowe li­

czyć się muszą obecnie z powszechnem ob­
niżeniem cen zboża na wszystkich targach 
zagranicznych, przeto nie mogą z korzyścią 
pozbywać owych olbrzymich zapasów, gro 
madzonych w Odessie, co jednak jest małej 
wagi, bo mając w tem mieście portowem 
mnóstwo magazynów, mogą handlarze za 
opłatą wcale mierną przechowywać zboże 
czas dłuższy.

Pożar w kopalniach Borysławskich wy­
rządził mniejszą szkodę, aniżeli w pierwsze] 
chwili przypuszczano. Zniszczył on z 1000 
szybów tylko 90. Roczna produkeya w Bo­
rysławiu wynosi podług dochodzeń w tym 
roku zarządzonych: 325.000 centnarów wo­
sku ziemnego i 200 000 ceutn. oleju skal­
nego. Ze względu na to, że w Mrażnicy wy­
dobywają rocznie 18.000, w Schodnicy 16.856, 
w Dźwiniaczu 2.360, w Staruni 2.000, w Slo- 
bódce rungórskiej 1.800, w Pławcu 6.300, 
w Bóbrce 23.040, w Ropianee 14.000, w Sia­
rach 20.000, w Męcinie 17.500, w Seńkowej 
7.600, w Ropiey ruskiej 3.600, w Wojtawie 
i Pogorzynie 15.000, w Charklowej 9.000, 
w Lipinkach 15 000, w Libusie 1.200, a w 
Librantowej 700 cen. oleju skalnego, nie ino 
żna podzielać zdania, że ameryk. olej skalny 
zaleje nasze targi, i że w skutek tego pożaru 
zmaleją dochody kolei naddniestrz. i koleji 
Arcyks. Albrechta. Kolej L wo w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k a  przewoziła w tygodniu zeszłym 
znaczne transporty zboża, rzepaku i nasion 
olejnych. Dla zapirowiautowania Wiednia i 
Oświęcimia wywiozła ona 1575 sztuk wołów. 
Dobre były zastąpione transporty drzewaokrę- 
towego imateryałowego tudzież drzewa opa­
łowego i tarcic. Wzmógł się także ruch 
osobowy. Kolej K a r o l a - L u d w i k a  pośre­
dniczyła na Zachodzie w wywozie zboża do 
północnego Szlązka a na Wschodzie ode­
brała znaczniejsze przesyłki zboża dla mły­
nów i konsumcyi miejscowej. Wzmógł się 
także wywóz otrębów do wschodnich części 
Niemiec. Od koleji Lwowsko-Czerniowieckiej 
odebrała kolej Karola Ludwika do przewozu 
25.727 centnarów towarów. Ruch osobowy 
był ożywiony. Kolej A r c y k s i ę c i a  A l ­
b r e c h t a  wywoziła szuter, olej skalny, 
drzewo opalowe i miejsze transporty bydła. 
Dzienne dochody wynosiły w przecięciu 
650—700 zł. Ruch osobowy był normalny. 
Kolej N a d m e s t r z a ń s k a  miała ruch oży­
wiony z powodu znaczniejszych transportów 
drzewa, wzmógł się także ruch osobowy, bo 
mnóstwo osób jeździło do Borysławia oglą­
dać pogorzelisko. Kolej w ę g i  e r s k o - g a -  
l i c y j s k a  była mało zatrudnioną; ruch oso­
bowy był normalny. Kolej p ó ł n o c n a  Ce ­
s ar  za - F er  d y n a  n da pośredniczyła w 
wzmagającym się wywozie zboża. Były ta­
kże znaczniejsze transporty węgla. Ruch oso­
bowy zmienił się z powodu świąt żydów. Ruch 
na koleji W a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j  
wzmaga się ustawicznie; w czasach ostat­
nich ożywił się on głównie wskutek znacz­
niejszych przesyłek maszyn i ich części 
składowych, kos i towarów stalowych, kolo­
nialnych i wina. Zaprowadzenie bezpośre­
dniego ruchu pomiędzy Tryestem przez O- 
święcim, Trzebinię, Szczakowę i Granicę 
a Warszawą i Petersburgiem, wpłynęło tak 
korzystnie na dochody koleji północnej Ce­
sarza Ferdynanda, że znaczną część swych 
dochodów na linii Trzebinia-Granica, zwykle 
mało ożywionej, ma ona do zawdzięczenia 
prawie wyłącznie temu bezpośredniemu ru­
chowi. Pierwsi podróżni na warszawską wy­
stawę rolniczą, wyjechali przy końcu zeszłe­
go tygodnia. Olbrzymia ilość maszyn i na­
rzędzi rolniczych wysłana do Warszawy tak 
przez austryacko-węgierskich, jakoteż nie­
mieckich fabrykantów maszyn, każe spo­
dziewać się niezwykłego udziału.

(S) K raków , d. 16. Wrześniia (Oryg. 
hor. Gaz. Liv.) Na n a s z y m  t a r g u  dowóz 
kolejami wynosił około 5.000 korey zboża. 
Osią dowieziono do 20.000 korcy przeważnie 
pszenicy. Na targach zeszłotygoduiowych 
wskutek nadchodzących świąt izraelickieh ma­
ło było kupców. Ceny jednak nie uległy zniż­
ce, ani się też nie podniosły i można je u- 
ważać na jakiś czas za ustalone. Jakkol­
wiek w obec ogólnie dobrych rezultatów 
zbioru nie można się spodziewać podwyżki 
cen, to znowu z drugiej strony nie ma oba­
wy nagłej zniżki, gdyż producenci zaspo­
koiwszy pierwsze swe potrzeby finansowe, 
nie będą już tak natarczywymi w offertach.

P s z e n i c a  w średnich żółtych gatun­
kach ciągle zaniedbywana, mimo obniżonych 
żądań nie zdajdywała nabywców. Wyborowe 
gatunki cieszyły się dobrem poszukiwaniem 
tak na miejscowe potrzeby jak i na wywóz 
do Szląska i poprawiły się w cenie o 25 
do 30 ct. na korcu.

Ż y t o  wyborowe, polskie i podolskie 
nowe , było poszukiwane i utrzymało się w 
cenie, podczas gdy stare ziarno i liche no­
we nawet po mocno zniżonych cenach nie 
miało zbytu.

J ę c z m i e ń  i o w i e s  w sk u tek  bar­
dzo małych dowozów bez obrotu i bez 
suiiany.

R z e p a k  w ciągłej stagnacyi.TOfiaro 
wauie silne — popyt słaby. Do Wrocławia 
sprzedano kilka partyi po najniższych noto- 
towauiach.

Płacono na naszym targu:
Pszenicę białą 170 funt. wied. zł., 9 — , 10-50 

„ czerw. 170 fnt. w. 8.50, 9, do 10’25 
„ żółtą 170 funt. w 7-50 8-— 9‘ — 

Żyto nowe polsk. 160f. w .— — 7- — 7'50
„ podoi, nowe !60 f. w. — — 6.—  6'50

Żyto „ stare 160 f. w. 5-50 6"—  6‘25
Jęczmień brow. 140 f. w. — — — ‘—  — ■—
Owies 100 funtów wagi 3"50 4 '— 4-20
Rzepak 150 funtów w a g i------10—  10-25
Rzepik 150 funtów wagi — — 8'50 9-—
Groch 180 funtów w a g i------— •— — —
FasoJa 180 funtów wagi — — — •---- '—
Siemię lniane 150 ft. w . -------------------------—
Koniczyna biała 180 f. w .  45-— 46- —

-  D ochód kolei K arola  Ludw ika
wynosił od 6. września do 12. września b. r. 
190,542 zlr. 78 et., w roku zeszłym 226,660 
zlr. 62 ct., od 1. stycznia do 5. września b. 
r. 8,520.886 zł. 68 c t , w roku zeszłym 
6,353.353 zlr. 48 ct. — Razem w roku bie­
żącym 8,711.429 złr. 46 ct., w roku zeszłym 
6,580,014 złr. 10 ct.

OSTATNIA POCZTA.

Petersb. Wiedomosti donoszą, że jenerał 
gubernator wileński, A l b e d y ń s k i  zrobił 
przedstawienie o wstrzymanie nadal obo­
wiązkowej sprzedaży dóbr polskich w jego 
okręgu i o uwolnienie właścicieli majątków 
polskich od opłaty nadal kontrybucyi, je ­
szcze przez Murawiewa nałożonych.

Cesarz W i l h e l m  przyjmował w Ki e -  
lu liczne deputacye i dziękował im za do­
wody przywiązania, jakie mu okazywano 
w ciągu całej podróży w Szlezwiku i Hol­
sztynie.

Depesza K ar l i s t o  w obstaje przy do­
niesieniu o liście c e s a r z a  r o s s y j s k i e g o  
do D o n  C a r l o s a .

Podczas bankietu danego w B i l b a o  
na cześć oficerow niemieckich statków „Nau- 
tilus" i „Albatross" pewien statek angielski 
wysadził na ląd zapasy amunicyi i odzieży 
dla Karlistów.

Według Daily Telegraph rotmaui an­
gielscy i strażnicy brzegów przytrzymali 
17. b. m. pod Southend statek „Notre Da­
mę" na którym znajdowało się 4500 kara­
binów i 500 skrzyń z amunicyą. Służba 
statku uszła zostawiwszy go w rękach stra­
żników.

K ar l i ś c i  zaniechali zamiaru oblęże­
nia warownych miast Irun i Fuentarrabia 
i ś< iągnęli wszystkie swe siły pod Estellą, 
gdzie oczekują lada dzień walnej bitwy.

Italie ogłasza list z T u n i s u  dono­
szący, że Francya robiła kilkakrotne u beja 
kroki o sprostowauie granic. Zapewniają, 
że francuzcy oficerowie inżynieryi, zbudować 
mają na terytoryum Tunisu i właśnie w tym 
pasie, który Fraucya pragnie uzyskać, drobne 
forteczki. Dodają, że Anglia i Niemcy wy­
stosowały do rządu tuetańskiego żywe re- 
klamacye.

Ż e g l a r z e  p o d b i e g u n o w i  Wey- 
precht, Brosch i Orel przybyli 21. b. m. do 
Cbristiansund. Miasto, port i okręty wszy­
stkich narodów bogato przystrojono chorą­
gwiami. Konsul austryacki przyjmował gości 
u siebie.

W R z y mi e  obchodzono wczoraj uro­
czyście rocznicę wejścia wojsk włoskich do 
wiecznego miasta przez wyłom w Porta Pi a 
r. 1870 dokonanego.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

L o n d y n  2 2 .  września. Pall Mail 
Gazette o t rzy m a ła  d on ies ien ie  z K op en h a gi ,  
w ed le  k tó re g o  p o s ł o w i  d u ń s k iem u  w  B er l i ­
n ie  p rzes łan o  in stru key e ,  aby  zażądał w y ja ­
śnienia z p o w o d u  wydalania  d u ń s k ich  p o d ­
danych z S z lezw ik u .

B erlin  2 2  w rześnia .  W i c e p r e z y ­
d en t  Izby  d e p u to w a n y c h  dr. F r i e d e n t h a l  
m ia n o w a n y  m in istrem  ro ln ic tw a .

Odnowied.2. redaktor: Władysław Łoziński.
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Statystyka śm iertelności.

Według obliczeń miejskiego biura staty­
stycznego, zmarło we Lwowie w miesiącu Sier­
pniu b. r. 358 osób —  (licząc w to i dzieci 
nieżywo narodzone w liczbie 14), a mianowi­
cie: w śródmieściu 15 płci męzkiej, 16 płci 
żeńskiej; w dzielnicy halickiej 20 m., 16 ż., 
—  krakowskiej 57 m ., 47 ż., —  żółkiew- 
skiej 45 m., 40 ż., —  łyczakowskiej 18 m.,
9 ż., —  w szpitalu głównym 30 m., 19 ż., —  
w szpitalu Sióstr Miłosierdzia 5 m., 6 ż., —  
w szpitalu wojskowym 3 m., —  w szpitalu 
izraelickim 6 m ., 6 ż. — Razem 199 m,, 
159 żeńsk.

Między zmarłymi było według wieku: 
149 dzieci do ukończenia Igo roku życia, — 
69 do 5ciu lat, —  140 wyżej 5ciu lat. — 
Według wyznania: 176 rzym. kat., — 46 grecko- 
kat. —  126 izrael., —  10 innych wyznań. -— 
Według stanu cywilnego: 267 stanu wolnego, 
59 małżonków, 32 wdów, wdowców i rozwie­
dzionych.—  Według przynależności: 320 tutej­
szych, 38 obcych. — Według zatrudnienia: 
96 wyrobników i sług, 13 ubogich i żebraków,
10 rzemieślników, 8 zajęć umysłowych, 4 kup­
ców, 4 wojskowych, 2 właścicieli dóbr i domów; 
1 rolnik. W więzieniach zmarło 5 osób. — 
Kobiet i dzieci bez zatrudnienia zmarło 262, 
między niemi 130 należących do rodzin wyro­
bników i sług, 68 rzemieślników, 35 zawo­
dów umysłowych, 18 kupców, 5 rolników, 3 
wojskowych, 3 właścicieli dóbr i domów.

Stan zdrowia w porównaniu z Sierpniem 
roku zeszłego (388 zmarłych) jest nieco le­
pszym, przyczem jednak nie należy zapomi­
nać, iż w roku zeszłym w Sierpniu panowała 
epidemicznie cholera (84 zmarłych) gdy tego 
roku panująca biegunka mniejszą liczbę 
ofiar porwała: 37 czyli 15,920/q ogólnej liczby 
zmarłych.

Najwięcej osób zmarło na gruźlicę 64 
( 1 7 '8 7 0/o), i na zapalenie przewodu oddecho­
wego 21 (5 '86 0/0). Po nich następuje: nie­
żyt żołądka 13, uwiąd schyłkowy 11, rak 9, 
durzyca 8, ospa 7, czerwonka 6, puchlina 6, 
błąl serca 6, zapalenie mózgu 5, rozedma płuc 
4, zapalenie kiszek 4. Z chorób dziecięcych: 
brak sił żywotnych 13, odra 18, płonica 7, 
drgawki 29, dławiec 9, krztusiec 2.

Wypadków śmierci gwałtownej było 6, 
między niemi 2 wypadki samobójstwa przez 
powieszenie, 2 wypadki utonięcia, 1 wypadek 
spadnięcia z rusztowania, 1 wypadek mor­
derstwa.

fc*r£yj«icuaJk S.** spwrai 
Dnia 21. Września.

Hotel Źocis. :
Pp. K. lir. Leduchowski, obyw., z Rossyi. — 

T. Horodyski, z Krogulca. — Jan Ilolecki, z Ka­
mieńca podoi. -— Z. Pokładowski, z Wiednia. — 
P. Skopowski z Kamieńca podoi.

H otel E uropejsk i 
Pp. L. Domajewski, z Krakowa. — L. K oź­

miński, z Tarnopola.

Hotel Angielski:
Pp. Dr. F. Fruchtmann, adw., z Stryja — Z. 

Sługocki, not., z Rozwadowa. — K. Barański, ob., 
z Radłowie. — H. Czajkowski, z Bobrki.

Hotel W arszawski:
P. Dr. L. Zumkowski, z Wiednia.

Hotel K aim a:
Pp. E. Pawlikowski, z Strzelisk. — T. Pro- 

hesstz, z Topolnicy

Hotel Podolski:
P, A. hr. Dzieduszycki, z Uhełna.

O djechał! ze Lwowa,
dnia 21. Września.

Pp. Książe A. Czetwertyński, obyw., do War­
szawy. — Dr. Klemens Żukotyński, adw., do Sam­
bora. — C. Doroszyński, z ob., do Wołynia. — J. 
Jaworski, do Romanówki. — J. Jełowicki, do Da- 
szawy. — W. Jełowicki, do Chudyjowic. — A. Le- 
wakowski, do Żepniowa. — R. Morawski, do Ko- 
walówki. — Wł. Zdański, do Smolnicy.

Spostrzeżenia meteorologiozne.
z dnia 22, Września 1874.

Barometr 741.6mm. Psychrometr suchy 12.75°C 
Psychrometr wilgotny 11,50°C. Prężność pary 9.34 
mm. W ilgoć 86Eo. Zachmurzenie 0. Wiatr SW.4. 
Ozon 8. Opać w mm. z ostatnich 24 godzin —

P ociągi kolejow e:
Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowieć: o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

Odchodzą:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz.
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy;
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe , 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z P odzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów:
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpoludn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 19. Września 1874.

1 .  A b c y e  u  ł a t o b ę .
płacą | żądają
zł. ct. z ł. ct.

Kolei gal. Kar. Lndw. po 800 zt. m. k. 
Kolei lw ow .-oiern .-fas. po 800 zł. w . a.

I b. 247 __ 249 z r
152 _ 154 _

Banka hip. gal. po 300 z ł. , M 226 __ 228 —
S . L is t y  a a s t .  a a  lO O  i i .

Tow . kred. gal. f-prent. w . a. . . .  . 81 75 85 35
Tow. kredyt, gal. t-pro. w. a. £ 75 — 75 50
s-prent. liaty zastawne now e okresowe. te 84 75 85 25
Banka hipotoozn. ga l.................................... ao 89 50 90 —
Hal. zakłada kred. w łościańskiego 96 — — —

S .  ObllKt »  l O O  a t . «
M 60 83Indemnlzaoyjne ga l.......................................
1

82 20
Potyozkl krajow ej z r. 1878 po 6 pr. wa. 88 89

4. F- o • y. S-t
17 18 50

50Miasta K rakow a . Pt
o —

„  Stanisławowa . . • , 14 15
ł .  M o n e t y . /

Dukat holenderski . . . . , I 15 < 23
2 17 S 24

S3.poleond’o r ....................................* 8 72 9 81
Pół lm peryał rossyjski 8 92 9 S
Kabel rosnyjuki srebrny . . . . 1 63 l 69

„ .  papierowy 
Talar praski srebrny

153 l 53_ — __
P ralki* bilety kasowe . 3 61 5 62
Etefcro . . . . . . . . # 104 — 10$ —

K btb g i e ł d y  wiedie&£j£j®j.
Doi*  18- WrzeŚDia m ł- ęu 100 rn

dłu& iiańclws, w banku. . . . 71.35 71.45
„  r w srebrze , . , ■ 74.75 7*.85

Lofty * r. 11H . całe
* „  1839 piąta czośó ,
n n 1854 po 250 zł. 4-prc. . ,
n „  1860 po 500 zł. 5-prc. *
„  „  1860 po 100 z ł. 5-pro. . o

P ożyczka z r. 1864 (z premią) po £00 *ł 
Kenty Como po 43 lir. austr.

Z. ObllgMCys iBdenao. &0jQ

płacą żąd&fa

Czech . .
Bukowiny . 
G&lioyi
Niższej Austrył 
Siedmiogrodu .

250.— 2 8 6 .-
248.— 250. -
102.75 103.25. 110.— 110.25

. 113*25 113.75
, 136.7? 137.25
e 27.—

l O O  * f .
97.— 98.—

. 82.— 82*50
. 82.25 82.75
, 98.— 98.50
. T6.— 76.50
« 77.75 78.25

166.25 166.75
248.BO 248.75
920.—

. 225,— _t._

Bank auglo-austr. po 200 zł. wpłata *0 pro.
Inst. kred. dla handlu po S60 zł.
Nlżazo-auatr. tow. eukompt. po 500 zŁ  .
Cal. banku kraj. k 200 zł. wpłata 40 pro.
S a l. banku hip. po 200 zł. wplata bo pr?, . ___
S a l. banku handl. i przem. k 400 zŁ  wpł, se pro. —.— —
Gal. zak ł. kred. ziem sk. k 200 s ł. , . . —
Banku narodow ego . . 994.— 995.—
F o l. naddnfeefc. k 200 zł. w sreb?. . , , —

tow. żeglug i par. po 800 s ł. os, k, . 502.— 504.— 
12.31. Ces. Eilżóiety po 200 *}:. m. k . . , , 200.50 201.—
&o3. Freszów-Tarn. (węg. esętid) h SłOfi — .— — .—

kolej po 1000 zł. w . » .  o . . .  1980.— 1985.—
K ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k . * . 241.75 949.—
L w ow .-ozen i. k ol. po $90 zł. w . a. w  scebr. . 153.— 153.25 
T ow . k ol. żel. paóefc. po £00 s£. je, k . . 816.50 817.—
Polud. kol. państw, po 200 zł. w . a. . 148.— 148.50
I. K c l. w ęg . gal. k 200 zł. w  irebr. . . , — 128.—

4 . L is ty  B a a l. l o s o w a n e .

Fowsz. austr. zak ł. kred. ziem. 6-prc. w  » r b r .. 
C al. zak ł. kr. ziem. w  Krak. los. w  18 lat. 6-pro.

n * 30 „  6-pro,
w n « „  * w M n M p ó ł

€ial. Tow . kred. w , a. po * pro. .
w * n po g pro..............................

Gal. banku hipot. po 6 prc. . .
Gal. zakł. kred. w łośo. po 6 pro. .
Jiank. naród, po 5 pro. . . .  «
W $g. tow. ziem. po 5 i pół pro,

,  n r (rento) po $ pro

(za 100 z ł.

91.—
8 8 . —

16.—
85.— 
89.25 
9 8 .-
93.75
8 6 . —

85.75

91.50
88.50
95.50

89*75
98-50
93.90
86.25
86.—

5 .  Obilg a ^ l© rw **ońadw *> . 190 zł.)
K ol. A lbrechta k SCO zł. 5-pro. w . a. . .
K o l. nadniestrzańaka h 800 zł. 5-pro. w. a. 
Tow , kol. żel. Preszów -Tam ów  (wqg. ozęlty 

k 800 z ł. s-pre. w  srbr. . .
K ol. półn. po ICH) s ł. m  k . < . , . ♦

n „  „ 106 z ł. w= a. .
K ol. gal. Kar. Ludw. po 300 sŁ 5 pro. . 

n « «  «  a .  euoifiyi .
w n fi n Aid.  ̂ . *

K ol. lw ow . - essrn. Jaz. IV . ecaloyl k feou zł. 
i-pro, w  grftr. . . . . . .

W gg. ga i. k ol. i  8G® s ł. 8-pra. w atbs.

6
Inst. kred. dla handlu po 1P0 zł. w . *» .
IHarego po 40 zł. m. k . , . <•
T ow . żegl. par. na Dunaju po 100 sS. sa. k . .
K egłeyioha po 10 zł. m. k . . . • , •
Łoay miasta K rakow a a ,
Fożyczka miasta Budy po €0 złe w , a. -
Falflego po *0 zł. m. k . . . . .
łfundaoya azplt. A roykslfeia  Kudolf*- •
Salm a po *0 s ł. m . fe. .

81.—
85.50

71.75 
95-—
89.75 

106.— 
103,50 
103.25

81.30
80.40

81.25 
36.—

72.25 
95*25
90-25

104*—

81.50
80.70

Sk. Genois pa fiO zł. m. )r. . . . . 26.— 26.50
Poź. miasta Stanisławowa pc 30 s ł. w. a . 15.50 16.—
F oi, Tryest. po S00 zł. m. k. . . „ . 106.— 106.50

„ „  „  50 zł. w. a. . 52.— 58.—
W aldsteiua po 20 zł. m . k. , . , . 22.75 23.25
Windisohgratza po 20 z ł. n .  k . . . . 22.75 23.25

W ek zB a , rNs. a 
Amsterdam za 100 s ł. hol. . . 92.15 92.25
A ugsburg za 100 zł. w p< p. 91.25 91.50
B erlin za 100 tal. . . 8 , — --------
Frankfurt 100 zł. w . p, o , , « . 91 60 91,70
Ham burg za S00 M. B. . . 9 , ------------—
Londyn za 10 ft, szt, . , 109.75 109.85
Paryż s& 100 fir....................................  . , 48.50 43.65

M u ra
Dukat oes. m er. , « , e « . 5.25 5.26

„  peł. wagi , . 5.27 5.28
Korona . • ,
SOftankówka « 8.78 8,79
R osyjski imperyał . —
Talar zw iązkow y . . . .  —
Srebro  .............................................  108.90 104. -

Telegrafowany kura wiodsiaki.
Dnia 21. W rześnia zł. f i ,

165-50 1 6 6 .- Jednolity dług państwa w b&nknoiack 71 85
26.— 26.50 „  n n 7? Erabrze 74 60
91.— 92.— L osy z 1860 roku . . . .  . 109 75
12,75 13.50 A kcye baa'f<n w iedeńskiego 992 —
16.50 17.— S1 „  kredytow ego . . 218 75
3b.— 26.— Londyn 10 fisritćw azterlingów 109 85
_w._ Srebro ............................................. 104 —
13.50 14.— N apolecnd’or . . . . 8 78
32.— 32.50 D u k a t .............................................  . — *

HM H li. 1 JHk MS JĘ JU>> ̂ l.» WW~ W
(3180 1— 3) K  d  3 U t .

L. 852/civ. C. k. Sąd obwodowy w 
Nowym Sączu podaje do publicznej wiado­
mości, że na dniu 6 Listopada 1871 zmarł 
w Mstowie właściciel dóbr Leon Gąsiorowski 
niepozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli.

Do spadku wedle prawnego następstwa 
konkuruje brat zmarłego, WincentyGąsiorowski 
którego miejsce pobytu nio jest wiadomem, a na­
wet niewiadomo czyli jeszcze przy życiu pozo­
staje, a zatem w ślad §. 128 ces. pat. z dnia 9 
sierpnia 1854 dla tegoż Wincentego Gąsioro- 
wskiego z życia i miejsca pobytu niewiado 
mego, tudzież ewentualnych jego spadkobier­
ców ustanawia się kuratora w osobia adw. 
dra. Jarosza w Nowym Sączu wzywając o- 
nychże zarazem edyktalnie, iżby w ciągu 
roku zgłoszenie swe do spadku po Leonie 
Gąsiorowskim tem pewniej wnieśli, inaczej 
cały ten spadek zgłaszającym się spadko­
biercom, bez względu na ich możebne pra­
wa przyznanym będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz 24 Marca 1874.

(3185 1— 3) E  d y  k  t.
L. 9096 Kossowski c. k. Sąd powia­

towy zawiadamia p. Konstantego Orłowskie­
go byłego agenta asekuracyjnego z Kossowa 
a obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, 
)ż przeciw niemu Abraham Mojżesz 2. im. 
Bildner w dniu 27. Sierpnia 1873 do 1. 7628 
wytoczył pozew o zapłacenie sumy 60 złr. 
z pn. na podstawie którego termin do roz­
prawy sumarycznej na 26. Października 1874 
o 9tej godzinie p.p. wyznacza się ustanawia­
jąc dla niego kuratora w osobie p. Ozyasza 
YYallersteina.

C. k. Sąd powiatowy 
Kossów 28. Sierpnia 1874.

(3186 1— 3) E  d  y  l i  t .
L 4047. C. k. Sąd powiatowy w Du- 

biecku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia kwoty 8 zł. i 24 zł. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym egzekucyj­
na licytacja realności pod 1. k. 156 w Izde­
bkach położonej do dłużnika Iwana Ilocyka 
należącej i ciała tabularnego nie stanowią­
cej na rzecz prawonabywcy Katarzyny W oj­
towicz Berka Jeremiasza w dniach 19 paź­
dziernika 1874 i 29 października 1874, za­
wsze o godzinie 9 zrana pod następującemi 
warunkami :

I. Za cenę wywołania tej realności w Iz­
debkach pod Nr. 156 położonej, stano­

wi się wartość szacunkowa w sumie 
161 zł. niżej której sumy realność ta 
na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie.

II. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest złożyć do rąk komissy: licytacyj­
nej wadyum 10°/q ceny szacunkowej 
t. j. sumę 20 z ł , które najwięcej ofia­
rującemu w cenę kupna wliczonem, 
innym zaś po ukończonej licytacyi 
zwróconem będzie.

III. Gdyby w pierwszych dwóch terminach 
sprzedaży, cena szacunkowa osiągniętą 
nie była, natenczas celem ułożenia u- 
łatwiających warunków sprzedaży usta­
nawia się na dzień 3 listopada 1874 
o godzinie 9 rano i wzywa się na ten­
że wierzycieli, gdyby tacy istnieli z tym 
dodatkiem, iż nieobecni za przystę­
pujących do głosów obecnych uważa­
ni będą.

IV. Resztę wa unków tej licytacyi i akt 
szacunku przejrzeć można w tutejszej 
registraturze, zaś co do wysokości za­
ległych podatków zasięgnąć wiadomość 
w c. k. urzędzie podatkowym w Brzo­
zowie
Dubiecko dnia 19 sierpnia 1874. 

(3304 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1583. pr. Z końcem Września 1874 

zwiniętym zostanie c. k uboczny urząd cło- 
wy II. klasy w Zabrzegu i natomiast tamtejszy 
oddział straży skarbowej pełnić będzie czyn­
ności przykomórka (posterunku opowiedni- 
czego) głównego urzędu cłowego w Oświę­
cimie.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej 
Lwów dnia 20. Września 1874.

(3296 1— 3) ftuiituintdnm iL
3- 1085. 2Im 16. Dftober 1874 um 11 

Uł)t Śormittagś roerben Lei ber SDireftiott be§ 
f. f. ©tatsgeftfttes in Radautz 64 ©tiicf 3u9; 
ocfjfen, ais au§ bem eigenen ©tanbe att§gejdjie= 
ben atts freter ijjanb nerfauft, roeldje ftd) oor= 
fitg(icf) ^ur Slufftellung unb SÓlaftung fur eine 
Śranbiueinbrennerei etgnett.

Ŝ eele laufer mit 21 usfdjlufs won ltuter= 
ijdnblern werben Ijiê u fur ben beftimmten Sag 
mit bem SBeifiigen eingelaben, bafj mer bie Ddp 
fen erlauft, gefjalten bleibt, bie l)iefi'tr eutfab 
lenbe stauffumme gleid) baar an bie f. f. @e= 
ftiitsfaffa einju^a^len, unb łjiernad; fofort tie 
Dc f̂en ju ubernełjmen.

l̂aufluftige fbnnen biefe ju nerfaufenbeu 
Dc f̂en nod̂  nor bem Serfaufstage, in bem ndĄft

ber ©tabt Radautz gelegenen fioco 2Birt()fĉ aftś= 
Ijofe um biefelben fiir biefen 3 wed einen Sag 
friłl)er aufgefteHt werben, beftĄtigen, unb in bie 
weitere 23erf)anblung (ńeruber mit ber Sireftiou 
be§ t. f. ©taatsgeftutes treten.

23on ber E. E. ©taatsgeftiits Sireftion 
Radautz am 18. ©eptember 1874.

(2887 1— 3) E d  y h  t.
L. 2782. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej w skutek uchwały c. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dnia U marca 1874 
do L. 2816 w imieniu tegoż c. k. Sądu kra­
jowego wyższego w myśl §. 5. 7. i 20. usta­
wy z dnia 25 lipca 1871 L. 96 D. p.p. edyk- 
tami ogłasza że przy c. k. Sądzie powiato­
wym w Białej d. 20 października 1873 dla 
realności pod L. k. 26 d. 49 n. w Szczyrau 
położonej składającej się, wedle katastru z r. 
1845 z parcel budowlanych pod Nr. 249 w 
objętości 77Q sążui i pod Nr. 545 w obję­
tości 15 sążni kw na których się a miano­
wicie na parcelli Nr. 249 młyn drewniany 
obecnie na zabudowanie mieszkalne i gospo­
darskie obrócony, a na parceli pod Nr. 545 
dom drewniany znajduje, tudzież z parceli 
podwórzec pod Nr. 546 w objętości 31 sąż­
ni kw. i z parceli pod Nr. 2193 w objętości 
246 sążni kw. na których zabudowanie mu­
rowane mieszczące w sobie folusz i mieszka­
nie o dwóch stancyach kuchni i piwnicy wy­
stawione jest, dalej z następujących parcel 
gruntu a mianowicie z parcelli: 
pod Nr. 2188 w rozmiarze 86 kw. sążni,

» » 2191 „ 27 „
* » 2192 „ 145 „
„ „ 2194 190 „
• .  2195 „ 54 „

tudzież z części parceli
pod Nr. 2203 w rozmiarze 20 kw. sążni,

„ „ 2233______ „_______ 2 \  ̂„ ____ ,,_____
w ogólnej powierzchni 545 kw. sążni
i nareszcie wspólnej drogi zajmującej parce­
le pod Nr. 5542 i z przekopu młyńskiego 
zajmującego parcele pod Nr. 5611 i grani­
czące od wschodu z gruntami Michała pez- 
dy pod Nr. 16 d. 47 n. sukcessorów Jędrze­
ja Ziębały pod Nr. 23 lit. B. d. 264 u 
Tomasza Krupy pod Nr. 23 lit. A. d. 45 u. 
i Michała Krupy pod Nr. 23 lit. c. d. 46 n. 
od południa z gruntami Jakuba Wieczorka 
i Józefa Wieczorka pod Nr. 25 d. 51 i 48 
n. od zachodu z gruntami Jana Marka pod 
Nr. 28 d. 53 n Jakóba Malingera pod Nr. 
196 d. 52 n., Jana Pezdy pod Nr 180 d.

54 n. sukcessorów Michała Wieczorka pod 
Nr. 125 i Jakóba Wieczorka pod Nr. 179 d. 
50 n. a od północy z gruntami Jakóba W ie­
czorka pod Nr. 25 d. 48 n,, w Szczyrku po­
łożonemu i w księdze gruntowej głównej, 
gminy Szczyrk utworzone zostało ciało ta­
bularne, i że w stanie czynnym takowego 
na podstawie przedłożonych dokumentów a 
mianowicie kontraktu kupna i sprzedaży z 
dnia 5 lipca 1862 mocą którego Jan Wie­
czorek młodszy Michał Wieczorek z gospo­
darstwa pod Nr. 26 d. 49 n. w Szczyrku 
część składającą się z młyna, z przyległego 
placu ogrodu i innych zabudowań i przyua- 
leżytości, Rudolfowi i Wilhelmowi Wag­
nerom sprzedali, dalej kontraktu kupna i 
sprzedaży z dnia 27 marca 1866 r. wskutek 
kthrego Rudolf Wagner połowę owej posia­
dłości Wihelmowi Wagnerowi odsprzedał, a 
nareszcie ustępstwa z duia 20 sierpnia 1865 
mocą którego Wilhelm Wagner od współ­
właścicieli pierwotnego gospodarstwa Zarę- 
bek Krospowy zwany, Tomasza Krupy, Mi­
chała Krupy, Jędrzeja Ziębały i Michała 
Pezdy kawałek ogrodu zakupił Wilhelm Wa­
gner za właściciela wyż opisanej realności 
zaintabulowauy został, — że się przeto wzy­
wa wszystkich, którzyby na podstawie prawa 
uzyskauego przed dniem utworzenia nowego 
ciała tabularnego domagali się jakiej zmiany 
stanu czynnego co do prawa własności lub 
co do prawa posiadania owej realności, lub 
którzyby na takową uzyskali prawa zastawu, 
lub służebnictwa, lub też innego prawa do 
intabulacyi zdolnego, aby te swoje preten­
sje, oraz z żądanem prawem pierwszeństwa 
przy dołączeniu dotyczących dokumentów 
zgłosili w c. k. Sądzie powiatowym w Bia­
łej aż do dnia 20 Listopada 1874 gdyż w 
przeciwnym razie, choćby nawet ich mniema- 
nem prawo z jakiej teraz w używaniu już niebę- 
dącej księgi lub sądowej rezolucyi widocznem 
było, lub jakie podanie tego prawa się ty­
czące do Sądu wniesionem było, utraciliby 
w myśl § 6. ust. z d. 25 lipca 1871, L.
96 D. p. p. prawa do urzeczywistnienia owych 
pretensyi przeciw trzecim osobom, które na­
były w dobrej wierze prawa tabularne na 
mocy niezakwestyonowanego wpisania na tym 
nowym korpusie tabularnym i że się równo­
cześnie ogłasza że przywrócenie lub prze­
dłużenie tego terminu edyktalnego miejsca 
niema.

C k. Sąd powiatowy.
Biała I Kwietnia 1874,



(3261 1 — 3) Ogłoszenie lieytacyi,
L. 37.969. Galicyjska c. k. krajowa 

Dyrekcya Skarbu podaje do powszechnej 
wiadomości, że licytacya publiczna w celu 
wydzierżawienia na rek 1875 rządowych sta- 
cyi mytniezyeh w Galicyi, które w następu­
jącym wykazie są poszczególnione, odbędzie 
się w dniach w wspomnianym wykazie bli­
żej oznaczonych przy dotyczącej c. k. po­
wiatowej. Dyrekcyi Skarbu.

Szczegółowe obwieszczenie tyczące s i ę  
postępowania przy licytacji jakoteź warunki 
dzierżawne, można przejrzeć podczas zwy­
kłych godzin urzędowych w registraturze c. 
k. krajowej Dyrekcyi Skarbu jako też p o  

wszystkich tutej szo-krajo wy cli c. k. powiato­
wych Dyrekcyach Skarbu i u wszystkich 
komisarzy c. k. galicyjskiej straży skarbo­
wej.

Od c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu.
Lwów dnia 29. Sierpnia 1874,

£ tctta tton ś :^ n ¥ u n fetgu u g .
3 -  3 7 9 6 9 . 33on ber galijifctien ^tnanj 

Sanbe§=S)irection wirb jur ahgemeinen t e n t =  
nifj gebradjt, bafs bie offentltdje 33erfteigerung 
wegen 33erpadjtung ber in bem nai$folgenben 
Stusroeife angefityrteij Sterarial- 2ttautf)ftationen 
© aliu en s fur bas 3a£)t 1875  an ben im er= 
wafjnten ŚCuśroeife nafjer bejeidjneten Stagen 
unb bei ber betreffenben £. £ jytnanj SBejirfe= 
SDireftion ftattfinben wirb.

S ie  fpeueHe Sunbmadpmg itber ben 33or= 
gang bei biefen S)łautl)licitationen famt bei 
ben betreffenben £. f $ in a n j SejńfeSDireftionen  
unb f. f. g in a n j SBacfpGomifariaten fo roie auct) 
in ber SRegiftratur biefer f. f. g in an j Sanbes 
®ire£tion waljrenb ber gewoljnUcljen Ślmtoftuw 
ben eingefeljen werben.

S o n  ber £. f. ^ in an j Sattbes ©ireftion.

Lemberg, am 2-9. 2luguft 1874.

Ad Nr. 37.969 ex 1874.
u  s  m  e  i  s

uber bie 2Ierial=2Bege* itnb Srucfen^D tautftationen , bcrcit perftcigentng§m cifc fłScr^acEjturtg 
an f b a §  @ o n n e u ja l)r  ($a le tib e tja f)r) 1 8 7 5  m ittelft ber $u n b m a d )itu g  uhm 2 9 .  2luguft

1 8 7 4  3. 3 7 .9 6 9  auSgefdjriebett wirb.

a  m  « tt (Tartffâ e

S-<3<Xi

n —.
CS -ZZ

.s&2'. ~
«-* w OS3

ber SUłautfłation 
unb

t̂ re t̂genfe^aft

be5
Stra§enjuge6

c

5-55SS
sOC

-e-a « «

s s»t3 J=>

9lu8ruf§= 
$rei§ 

tn Bfterr. 
SBa r̂. auf 
(Sin Saljr

35ie Sicitation 
wirb abgeljalten 

bei ber f. f. 
ginanj-®ejirfS 

©ireetton
0 w S?

jur 33erpat t̂ung auf ba§ Sa^r 1875
»-»
SB ©ulben tn am

1 mlm
CS
X

Izdebnik 
2Beg= unb ®riicfentnau

Wiener
^anptftraffe 2 II. 610 aa

M

12. Octo* 
ber 1874

2

CS

#
Biertowice 

2Beg> unb ®riicfenniau dtto 2 II. 1620
a
u
M dtto

3 Griinthal
SBegmaut

Jaworower
23erbinbung§ftraff 2 — 1415

e
r

g

12. Dcto* 
ber 1874

4 u

£

Bródki 
S0Beg« unb ®rucfenmant

Wereckoer ung. 
ipauptftraffe 2 I. 3000 dtto

5
A Ludwiko wka 

SBegmant dtto 2 — 2000

a

9

dtto

6 Rozwadów 
SBeg- unb ®ritc£enmaut dtto 1 III. 2378 dtto

7 Wola-Wysocka
SBegmaut

Warschauer
©traffe 2 — 2618 dtto

8 Radłowice 
9Beg* itafc ®rućtenmant

Karpathen-
ęauptftraffe 2

III.
unb
II.

4201 dtto

9 Bronica 
9Beg* unb ®rudenmant dtto 2 III. 3856 dtto

10

S-

9

Lisznia
®rii(fenmaut dtto 2 I. 1518

h

9
dtto

11 Drohobycz 
2Seg= unb ®rucfenmaut dtto 0 I. 8528 13. Dcto= 

ber 1874 j
i

12 = Gaje
5Beg* unb Śriicfenmaut dtto 2 I. 2020 s

!

dtto
i1

13
cs

X

Stryj Nr. 1. 
®rii<fenmaui

Wereckoer ung. 
■jjauptftraffe — III. 11372

a

%

14. SDcto* 
ber 1874

14 Stryj Nr. 2. 
SBegmuut dtto 2 — 3300 dtto

15 W olica 
SBegmaut dtto 2 — 1200 dtto

16
mś

Ilwozd
SBegmaut

Karpathen-
ęauplftraffe 2 — 1000

****
a
■&♦N
aa

12. £>cło« 
ber 1874

1 7

CS

•p̂
acs

Bohorodczany
SBegmaut dtto 2 — 3010 dtto

ii

18
z

i

Pasieczna 
SD3eg= unb ®riicfenmaut dtto 2 III. 9018

* 1
i

dtto i 
1

a nt e tt Sar faęe

5—ł
es
«

ts .3a -*->«  ss
* §■S4-0 «<*S>. «J4~ł W-ł J-»

ber 9Jiautftation 
unb

iljrc ©igenfcfiaft

be§
<Stra§enjuge6

sa

§5
U-—
'Sac

e -CSe

S«2)
5 W

9lu8ruf§» 
$)ret8 

in ofterr. 
auf

©iu 3 a r̂

!Die Sicitatton 
Wirb a6gef)alten 

bei bet f. 1. 
Shiattj’ ®ejirfś« 

SDirection
eT rłO

jur ®erpacl;lung auf ba8 3abr 1875
co J-5

et
©utben in atn

19 Bednarów 
2Beg> unb ®rucfemnaut

Karpathen-
^auplftiaffe 1 i i . 3790 12. £)ctô  

ber 1874

20
a Wystowa 

2Beg« unb Srudenmaut dtto 1 i i i . 4535
a 13. Octo» 

ber 1874

21 a
Hołyń

SBegmaut dtto 3 — 2856 a dtto

22

fH

Dolina
SBegmaut dtto 2 1801 dtto

23 Hoszów 
2Beg« unb ®rudenmnut dtto 2 i i i . 5282 dtto

24
X

Lisowice 
9Beg« unb ®riicfenmaut dtto 2 1. 4150

W1
dtto

25 •H Lacho wce 
SBeg- unb SOriidemnaut

Rożniatower
33erbinbnng8ftraffe 2 i i i . 3855 »N 14. Octo* 

ber 1874

26
a

Równia 
SBeg- unb Skutfenmaut dtto 2 i i i . 902

a
dtto

27 Słobudka
SBegmaut dtto 2 — 977 dtto

28

a
Rosulna 

SBeg» unb ®rii<fenmant dtto 2 i. 700

a
dtto

29 Koniuszki
SBegmaut

Bursztyner
23erbinbung$ftr«ffe 2 — 2143 -ta 15. Ccto* 

ber 1874

30
*

Ruda
2Beg= unb ®v£ł(fenmaut dtto 3 i. 1718

*
dtto

31
Siwka 

SBeg= unb SBriidenmaut dtto 2 m. 3350 dtto

3i n m  c r  k  u  it jv
Bur fPoft 8 . 3n Radłowice gâ Iert nur jene iparteien bie ®rucfenmaut nadj ber III. 5£arif$»©(affe,

welcfje atte brei I0rii<fen beuujjen. S)agegen buben j e t i c  ijjarteien, weldje bie Dniester=S3riicfe 
nidjt, fonbern bie beicen anberett Skucfen benu&en, bie 9A\iutgebiibntad) ba' II. £arifśb®laffe 
ju entriebten

Bur ijleft 11. 3n Drohobycz jaljlen bte mnt Drohobycz jum ®almf;ofe faljrenben bie SBegmantfj, 
bie bon Stryj gum Drohobyczer Saljnbof abweiebmbon gutyren gâ ten bie Śrdcfen* 
inaut — bagegen bie bie bon Stryj naefy Drohobycz fa r̂enben bie SBeg= unb 
SSriidenmaut.

Bur |)oft 21. 3n Hołyń finb bie auf bem ^nwatwege jtoifdjeu Broszmow unb Siwka berfeljren«
ben ftutyren bet ber Ueberfa r̂t uber bie Sluraitalftraffe mauifrei.

Lemberg am 29 Cluguft 1874.

(3264 1—3) Obwieszczenie.
L. 20707. Z dniem 1. Października r. b. 

wstępuje w życie urząd pocztowy w Cewko- 
wie, powiecie Cieszauowskim, który się prze­
syłkami listów i wartości jakoteź przekazami 
pieniężnymi zajmować i swe połączenie 
z urzędem poeztowm w Oleszycach za pomocą 
codziennych poczt pieszo posłańczych utrzy­
mywać będzie, które będą obiegały w nastę­
pującym porządku:

Z Cewkowa o V godz. 40 m. rano 
w Oleszycach o X godz. —  przed poł. 
Przyłącza się do osobowej poczty do 

Jarosławia.
Z Oleszyc o I godz. 50 m. popołudniu 
w Cewkowie o VI godz. 10 m. „ 
Odchodzi po przybyciu osobowej poczty 

z Jarosławia.
Do okręgu doręczania urzędu poczto­

wego w Cewkowie wcielają się gminy : Cew­
ko w z Prymiczową i W olą, Dzików stary 
z Dzikowem nowym, Grządką, Łabędziem i 
Łominą i Moszczanica z Witkowem.

Odległość między Cewkowem i Oleszy­
cami wynosi 26/g mil.

Tą pocztą obiegać mogą przesyłki war­
tościowe bez ograniczenia wartuści jednakże 
ważące pojedynczo najwięcej 3 funty.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 7. Września 1874.

Iianbm ttcl)tm g.
3. 20707. 2Rit 1. Dctober I. 3 . wirb in 

ber Drtfcfjaft Cewkow, ®e$irf Cieszanów, ein 
jpoftamt in SBirfamfeit treten, wetdjes fidj mit 
bem 23rief= itnb $a£)rpoftbienfte, battn mit bem 
©elbanweifungsgejdjdfte befaffert unb feine 93er= 
binbuttg mit bem jfSoftamte Oleszyce mittelft 
taglidjer gufjbotenpoften unterljalten mirb, te eh 
clje in nadjfteljenber Drbnung cerfeljren werben:

3Son Cewkow um V Ufir 40 2ft. grill)
in Oleszyce „  X „ —  „ „

gnfluirt jur jperfonenpoft nad) Jaroslau. 
33on Oleszyce um 1 Uljr 50 9JL 919)łtg.
in Cewkow „ 6 „ 10 „  „

©eljt ab nad) 2ln£unft ber jfłerfonenpoft 
ait§ Jaroslau.

3unt S3eftettungsbejir£e beś jfloftamtes
Cewkow werben bie ©emeinben^ Cewkow mit 
Prymiczową unb Wola, Dzików stary mit 
Dzików nowy, Grządka, Łabędzie unb Ło- 
miny unb Moszczanica mit Witki eineerleibt.

®ie ©ntfernung jwifdjen Cewko >v unb 
Olczyce betragt 2 %  9)feiten.

gjUt biefen guBbotenpoften werben Saljr= 
poftfenbungen o£)rte Cinfdjrdnfuitg beś SBert^eś 
jebodj nur bis jum Cinjelngewtc^te eon 3 jpfunb 
befbrbert.

2Ba§ fjiemit jur aHgemeinett ilenntniff ge= 
brad)t wirb.

Lemberg, am 7. ©eptember 1874.



(3253 3 — 3) Ogłoszenie.
L 1241/R. s. o. Niejszem rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie :

1. W Dębicy (powiat Pilzno) 4 posa­
dy nauczycieli:

a) posada nauczyciela z płacą roczną 350 
zł., za kierownictwo szkoły 50 zł. tu­
dzież wolne pomieszkanie.

b) posada nauczyciela z płacą roczną
350 zł.

c) posada nauczyciela z płacą roczną
350 zł.

d) posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 210 zł w. a.

Prezentuje miejscowa Rada szkol­
na wraz z obszarem dworskim w Dę­
bicy, Kawęczynie i Gawrzykrwej.
2. W Rękach górnych (powiat Pilzno) 

z płacą roczną 350 zł. w. a. Prezentuje 
miejscowa Rada szkolna.

3 W Trzemeśnie (powiat Tarnów) z pła­
cą roczną 250 zł. w. a. Prezentuje miejsco­
wa Rada szkolna.

Podania na powyższe posady opatrzo­
ne w potrzebne załączniki n.-leży w nieść 
na ręce Rady szkolnej okręgowej w Tarno­
wie najdalej do 1. Października 1874.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnów dnia 17 Września 1874.

(3266 2 - 2 )  K o n k u r s .
L 145 j. C. k. Rada szkolna okręgu 

zamiejskiego podaje do wiadomości, że z po­
wodu reorganizacji szkół, następujące po­
sady nauczycielskie przy szkołach pospoli­
tych będą stale obsadzone:

1. Przy szkole etatowej w Tenczynku po­
sada nauczyciela z płacą 295 zł. 86 
ct. w. a. i użytkiem z przeszło 2 mor­
gów gruntu.

2. Przy każdej ze szkół etatowych w Czy- 
żynach i Psarach posada nauczyciela 
z płacą 300 zł. w. a.

3. Przy szkole etatowej w Woli Filipow­
skiej posada nauczyciela z płacą 292 
zł. 75 ct. w. a. i użytkiem z 4 mor 
gów gruntu.

4. Przy szkole etatowej' 2 klasy w Trze­
bini posada nauczyciela młodszego z 
płacą 200 zł. w. a.

5. Przy szkole etatowej w Jeleniu, posa­
da nauczyciela z płacą 293 zł. 30 ct. 
w. a. i użytkiem z 2 morgów gruntu 
(Tamże jest i posada nauczycielki robot 
ręcznych opróżnioną).

0. Przy każdej ze szkół filialnych w Pie­
karach, Nowej Wsi Szlacheckiej i My 
ślachowicach posada nauczyciela z pła­
cą 250 zł. w. a.

7. Przy szkole filialnej w Luszowicach po­
sada nauczyciela z płacą 242 zł 89 
ct. i użytkiem z przeszło 2 morgów 
gruntu.
Ubiegający się o te posady powinni 

wnieść podania swoje w sposób ustawą szkol­
ną krajową wskazany, najdalej do 6 tygodni, 
do o. k. Rady szkolnej w okręgu zamiejskie­
go, przy czem mają wyraźnie wymienić po­
sadę, o którą się ubiegają.

W Krakowie dnia 18 września 1874 
(3260 3— 3) ObwIesKcaeuie.

L. 31690. W celu rozdania w przed­
siębiorstwo wykonania następnie poszczegól- 
niouych robót przy budowie gmachów dla 
c. k. akademii technicznej we Lwowie, ogła­
sza się niniejszem rozprawę ofertową, która 
się odbędzie na dniu 6. Października b. r. 
o godzinie 12. w południe w c. k. Namiest­
nictwie w biórze c. k. Radcy namiestnictwa 
Karasińskiego,

Roboty, których wykonanie rozdanem 
być ma w przedsiębiorstwo są następujące: 

A. przy budynku głównym:
1. roboty stolarskie w kwocie 51935 zł 98ct.
2. „ ślusarskie „ 14803 zł 53ct.
3. „ blacharskie „ 36315 zł. 37 ct.
4. „ lakiernicze „ 8438 zł. 27ct.
5. „ szklarskie „ 11950 zł. 45ct.

ad A. razem . . . 124.443 zł. 60 ct.
B. przy budynku dla labatoryum 

chemicznego:
6. Roboty stolarskie w kwocie 9977 zł. 41 ct.
7. „ ślusarskie „ 5! 71 zł. Gct.
8. „ blacharskie „ 1848 zł. 30 ct.
9. „ lakiernicze „ 2144 zł. 5 ct.
10. „ szklarskie „ 1961 zł. 38 ct

ad B. razem . . . 21.062 zł. 20 ct.
czyli w ogólnej fi.sk. sumie 144 505 zł. 80 ct, 

Oferty mogą być podawane na wszy­
stkie roboty przy obudwóch budynkach ra­
zem, lub dla każdego budynku lub na każ­
dą kategoryę robót osobno.

Plany i wzory pomienionych robót wa­
runki wykonania tychże, spisy cen jednostko­
wych i kosztorysy sumaryczne, można prze­
glądnąć na placu budowy w biórze c. k. 
inspicjenta od godz. 9. do 12. rano a od 3. 
do 5. po południu, a to do 4. Października
b. r. włącznie.

Mających chęć do tego przedsiębior­
stwa wzywa się by w terminie, wyznaczonym 
wnieśli do c. k. Namiestnictwa swoje oferty, 
które sporządzone być muszą podług wzoru 
podanego w warunkach szczegółowych i na 
które w biórze inspicyenta na placu budowy 
udzielane będą blankiety.

Oferty, któreby nie były wniesione w 
terminie lub nie ułożone podług wzoru po­
danego, nie będą uwzględnione.
Komitet dla budowy c. k, akademii techn 

Lwów dnia 3. Września 1874.
(3259 3—3) Obwieszczenie.

L. 40926. Dla zabezpieczenia robót około 
przekopu i budowli regulacyjnych na Prucie 
pod Śniatynem i Mikulińcami, odbędzie się 
w c. k. Starostwie Śniatyńskiem na dniu 14. 
Października b. r. publiczna licytacya ofer­
towa.

Cena fiskalna wynosi 7762 zł. 6 5 c'C 
Warunki budowy można przeglądnąć 

w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny 
12tej w południe mają być wniesione oferty 
zaopatrzone w 5%  wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie 
ułożone w przepisany sposób nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 10. Września 1874.

(3131 2—3) E  (1 y  k  t,
Do 1. 3316. C. k. Sąd powiatowy w 

Birczy uwiadamia Andrzeja Szczurko, że 
przeciw niemu został na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie wydany nakaz zapłaty summy 100 
zł. a. w. a względnie 98 zł. a. w. z pn. u- 
chwałą Sądu tutejszego z dnia 16 Grudnia 
1872 L. 4729 i że z powodu ni wiadomego 
jego miejsca pobytu ustanowił sąd dla nie­
go kuratora w osobie Michała Polańskiego 
z Ulucza, któremu doręczono rzeczony na­
kaz zapłaty.

Wzywa się zatem Andrzeja Szczurko, 
ażeby o miejscu swego pobytu sądowi do­
niósł lub się ze swym kuratorem wzglę­
dem możliwych zarzutów przeciw temu na­
kazowi porozumiał, gdyż w razie przeciwnym 
przypisze sobie sam skutki z zaniedbania tej 
ostrożności wyniknąć mogące.

Bircza dnia 22 Sierpnia 1874.
(3132 2— 3) @  & i  f  t .

3 . 4113. SSom t. f. 5Bejtrf§s@eridjte in 
Brody roirb fjiemit befannt gemacfjt, baj? Sara 
Riwe gro. 9c. Oimiitzer nut (Sinaerleibuttg ber= 
felben ais ©igenfljumeritt ber bis nuttju auf 
bett Dłamen be§ Dawid Olmiit ■er intabulirteu 
groci brittel ber Dieatitćit sub Nr. 190/160 in 
Folwarki wielkie — £)iergerid)t§ unterm 29 
StpriI 1874 3. 3 . 4113 aitgefudjt Ijabe, baji 
biefem ©efudje unter igeutigem roittfaljrt, unb 
ber biesfallige Sefdjeib fur bie liegenbe 91adp 
lajjmajje beS Dawid Oimiitzer ju iganben bes 
unter einent befteHten ©urators igr. 2lbnofaten 
®r. Ornsteiu jugeftettt nmrbe.

aSorn f. f. aSejirfsgericfjte.
Brody, am 5. Sluguft 1874.

(3121 2 - 3 )  JE <1 y  U t.
L. 6575. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej, ogłasza niuiejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Tomasza Kasperka w ilo­
ści 300 zł. w. a. z przyn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 281d./ 
255n. w Lipniku położonej do Józefa Mache- 
ra należącej w dniu 12 Listopada 1874 w 
dniu 12. Października 1874 zawrze o godzi­
nie 10 przed południem w biórze II.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 425 zł. 20 ct. w. a. poniżej której ta­
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. Chęć kupna mający obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa­
dyum w ilości 43 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w Registraturze 
sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Biała dnia 17 Sierpnia 1874.

(3130 2— 3) K  d  y  k  t,
L. 17928. Ces. król. Sąd obwodowy 

Tarnowski zawiadamia Józefa Szczepienia, 
że kantor pożyczek, zaliczek i zleceń hr. 
Reja w Mielcu przeciw niemu wniósł pozew 
o zapłacenie wierzytelności wekslowej 240 
zł. w. a. z pn. wskutek czego nakaz płat­
niczy tej sumy równocześnie wydany, 1 ku­
ratorowi dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego, w osobie p. adw. Kaczkow­
skiego ze zastępstwem p. adw. Forysta usta­
nowionemu doręczony został.

Tarnów dnia 3 Września 1874.
(3133 2 3) Obw ieszczenie. L. 1811.

C, k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia kapitału 200 zł. a względnie 
168 zł. 40 ct. w. a. z odsetkami po 12% 
od 23 Lutego 1872 aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3%  od­
setkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 3 zł. 82 ct. w. a. już poprzednio 
przysądzonych, publiczną egzekucyjną prze- 
daż realności pod 1. k. 12 położouej, x\lat- 
wija Poterejko własnej, ze wszystkiemi do 
tej realności należącemi w protokole o^isu 
zastawnego,^ opisanemi gruntami i iunemi 
przynależuościami, odbędzie sięw terminach
a to 26 Października, 16 Listopada i 30 Li­

stopada 1874 każdą razą o godzinie 11 z 
rana w zabudowaniu sądowem a to pod na­
stępuj ącemi warunkami :

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. w. a jako wartość szacunkowa 
w mowie będącej realności.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jako zakład 10%  sumy wywoła­
nia, to jest kwotę 40 zł. w. a. w go­
tówce w obligacyacb Państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, 
albo też w listach zastawnych c. k, 
uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, 
a to według kursu w ostatniej „Gaze­
cie Lwowskiej8 ogłoszonego. 
Prowadzący egzekucyę Zakład kredy­
towy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w kancelaryi sądowej.
Kulików, dnia 29. Czerwca 1874.

(3134 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 26892/47021. G. k. Sąd krajowy we 

Lwowie wiadomo czyni iż w skutek podania 
Josla Feli z dnia i 7. Stycznia 1873 do L. 
3346 dozwolouem zostało wykreślenie prawa 
dożywotniego użytku dóbr Bililówka i Leża- 
nówka w stanie biornym tych dóbr na rzecz 
Maurycego Lubczyńskiego intabulowanego 
wraz ze wszystkiemi nadciężarami.

Powyższą uchwałę doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu Ozyaszowi Braud 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Berlinera z zastępstwem adwokata Dr. Wil­
helma Zuckra ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ozy- 
asza Brand aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście albo przez iuuego zastępcę się zgłosił, 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16. Maja 1874.

(3110 3 -3 ) E  d  y  b  t.
L. 6461. C. k. Sąd powiatowy dele­

gowany dla okolicy miasta Lwowa czyni 
wiadomo, iż na żądanie uprz. Zakładu kred. 
włościańskiego w celu zaspokojenia resztu- 
jącej dłużnej kwoty 174 złr. 50 ct. z wię­
kszej 200 złr. w. a. pochodzącej z odsetkami 
po 12 ioo 0<1 *3 Listopada 1871 aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 3/ioo 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 6 złr. 63 ct. w. a. i kosztów egze­
kucyjnych 3 złr. 37 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Jana i Ewy 
Niebieleckicb własnej, w Kościejowie pod 
N. 53 położonej, w drodze publicznej licy­
tacyi w jednym tylko terminie na dniu 20. 
Października 1874 o godzinie 10. przed po­
łudniem w tutejszym Sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi 400 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 złr. 
w. a , jako wadyum w gotówce, w obliga­
cyacb państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kupouami nie zapadłemi 
według ostatniego kursu „w Gazecie Lwow­
skiej" uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

Lwów dnia 8. Sierpnia 1874.
(3172 2— 3) E  d y  k  t.

L. 5055. C. k Sąd powiatowy w 
Gródku wiadomo czyni, że w tutejszym c. 
k. Sądzie w jednym terminie to jest na d. 
15 października 1874 o 10 godzinie z rana 
odbędzie się na zaspokojenie przez c. k. uprz. 
Zakład kredytowy włościański przeciw Anni 
Michalskiej wywalczonej kwoty 150 zł. a 
względnie 145 zł. 32 ct. w. a. z odsetkami 
12% od 30 października 1870 do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącemi i dalszemi odsetka 
mi 3 %  od kwoty w należytym czasie nieu- 
iszczonej, tudzież kosztami sądowemi 2 zł. 
i przyznanemi już w kwocie 6 zł 11 ct. 
kosztami egzekucyj niniejszym w kwocie 11 
zł. 22 ct. przyznanemi egzekucyjna licyta­
cya dłużniczej realności Nr. 64 w Obro- 
szynie położonej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Gródek dnia 21 Czerwca 1874

(3229 2— 3) O g ło s z e n ie  k o n t u r s u .
L. 14.928. Z początkiem roku szkol­

nego 1874/5, rozdane będą stypendya z za­
pisu śp. Jana Żurakowskiego, a mianowicie: 
po 262 zł. 50 ct. w. a. przeznaczone dla 
synów dawnej szlachty polskiej, z piewszen- 
stwem dla potomków familii fundatora^ 1 fa­
milii zięcia jego Wgo. Juliana Starzyńskie­
go ; tudzież stypendya po 210 zł. 1 157 zł, 
50 ct. które nadane być mogą również u- 
czniom, do szlachty polskiej nie należącym, 

Ubiegający się o te stypendya mają 
wnieść podania swoje za pośrednictwem

przełożonej władzy szkolnej, do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do dnia 30 paź­
dziernika 1874 i złożyć dowody, iż

1. pochodzą od ojca narodowości 
polskiej ;

2. są w kraju urodzeni;
3. obrządku rzymsko-katolickiego;
4. że uczęszczają jako uczniowie pu­

bliczni do szkół lub zakładów naukowych 
jakiegokolwiek wydziału lub rodzaju, w kra­
ju istniejących;

5. że się odznaczają postępem w na­
ukach, tudzież pilnością i obyczajnością, i że

6. wsparcia rzeczywiście potrzebują. 
Uczniowie szkół ludowych, tudzież słu­

chacze św. Teologii z fundacyi tej korzystać 
nie mogą

Ubiegający się o stypendya powyższe z 
tytułu przynależności swojej do szlachty sta­
ropolskiej, lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić.

Prawo nadawania stypendyów służy 
J. E. J. W. Agenorowi br. Gołucbowskiemu, 
który również umocowany je s t:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczęsz­
czania do szkół publicznych lub zakła­
dów naukowych w kraju istniejących, 
jeżeliby szkoła lub zakład w zawodzie, 
któremu się uczeń oddaje, w kraja wca­
le nieistniały;

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy­
czajnie uzdolnionych młodzieńców, ce­

lem wysłania ich po ukończeniu nauk
w kraju, za granicę do dalszego kształ­
cenia się, któryto zasiłek jednak
nie na dłużej, jak tylko na dwa 
lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryii i W. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 10 września 1874.

(3250 2— 3) E  d y  k  t.
L. 13.470. W dalszym toku egzeku- 

cyi prawomocnego wyroku c. k. Sądu ob­
wodowego w Tarnowie z dnia 27. Kwietnia 
1871 1.5.490, tudzież prawomocnej uchwały 
z dnia 22. czerwca 1871 1. 1030 celem za­
spokojenia pretensyi wekslowej Józefa Kurca 
w kwocie 18Ó zł. procent 6%  od d. 8. Grudnia 
1870, kosztami sądowemi 7 żłr. 1 ct., 1 złr. 
92 ct. i 3 złr. 84 ct., jako też dla kuratora 
7 złr. 50 et i 1 złr 50 ct., tudzież ko­
sztami egzekucyjnemi w kwotach 4 złr. 63 
ct., 2 złr. 38 ct., 6 złr. 47 ct. dawniej, tu­
dzież kwocie 4 złr. 76 ct. wal. austr., 
obecnie przyznaoemi zezwala się na 
egzekucyjną publiczną sprzedaż licytacyjną 
realności Nr. 114 w Lisiej górze położonej, 
a mianowicie 9 morgów gruntu i domu mie­
szkalnego, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika ś, p. Wawrzyńca Bodziocha wła­
snej i protokołem de praes. 3. Lutego 1871 
1. 20.103 c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
wie zastawniczo opisanej' i protokołem tu­
tejszego Sądu de praes, 13. Lutego 1874 
1. 2926 oszacowanej i w tym celu wyznacza 
się trzy termina, a mianowicie na dzień 14. 
Października, 10. Listopada i na dzień 15. 
Grudnia 1874 zawsze o godzinie 10. przed 
południem w tutejszym Sądzie miejsko-dele- 
gowanym odbyć się mających i to pod na- 
stępującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa 700 złr. w. a., a 
gdyby ta realność w pierwszych dwóch 
terminach wyżej lub za cenę szacun­
kową sprzedaną nie została, na ten 
czas na terminie trzecim i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

2. Każdy chęć kupna mający złożyć wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisarza licytacyą kierującego 
jako wadyum kwotę 70 ztr. w. a. t. j, 
10%  ceny wywoławczej w gotówce, 
które to wadyum najwięcej ofiarują­
cego zatrzymane, innym zaś licytantom 
bezpośrednio po zamknięciu licytacyi 
zwrócone będzie.

3. Resztę ceny kupna winien będzie naj­
więcej ofiarujący w 30 dniach po pra­
womocności rezolucyi akt licytacyjny 
do wiadomości sądowej przyjąć mają­
cej, w Sądzie złożyć, poczem mu de­
kret własności wydanym i na prośbę i 
koszt jego w fizyczne posiadanie tej 
realności wprowadzonym będzie.

4. Gdyby kupiciel ceny kupna w czasie 
określonym do Sądu nie złożył, na ten 
czas na żądanie którejkolwiek strony 
interesowanej na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego relicytacya realności tej w 
jednym terminie rozpisaną, realność ta 
na tym terminie za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną i tenże za wszelki 
ubytek w cenie kupna odpowiedzial­
nym będzie.

5. Od dnia odebrania rzeczonej realności 
w fizyczne posiadanie wszelkie ciężary 
gminne i monarcbiczne na nabywcę 
przechodzą i tenże opłatę od przenie­
sienia własności z własnych funduszów 
poniesie.

Tarnów dnia 3. Września 1874,
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(3155 2— 3) E d y k t .

4572. C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
wiadomo czyni, że do spadku po Iwanie 
Dmytryszyn w Dr o z do wicach dnia ^ .W rze ­
śnia 1871 zmarłym, między innymi powołany 
jest także Dmytro Dmytryszyn, Gdy miejsce 
obecnego pobytu Dmytra Dmytryszyn nie 
jest wiadome, wzywa się tegoż, ażeby w prze­
ciągu roku od dnia 24. Sierpnia 1874 licząc 
do tutejszego Sądu w celu dania oświadcze­
nia do tego spadku zgłosił się, inaczej bo­
wiem po bezskutecznym upływie tego terminu 
pertraktacya spadku z spadkobiercami zgła­
szającymi się. i z kuratorem w osobie Dmy­
tra Juziow ustanowionym przeprowadzoną 
zostanie.

Gródek dnia 24. Sierpnia 1874.
(3176 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 2937/ciy. C. k. Sąd powiatowy we 
Frysztaku ogłasza, że wskutek niedotrzyma­
nia warurków licytacyjnych przez Feuwla 
Schussa protokołem licytacyjnym z dnia 11 
września 1873 na siebie przyjętych przy na­
byciu realności w Pułankach pod Nr. k. 58 
położonej na zaspokojenie sumy 39 zł. w. a. 
z pn. Mendla Geclera przeciw Walentemu i 
Stanisławowi Reisnerom odbędzie się reli- 
cytacya tej realności na dniu 22 październi­
ka 1874 o godzinie 10 przed południem.

Ceną wywoławczą będzie cena szacun­
kowa 150 zł. w a. w razie nieosiągnięcia 
której realność ta na powyższym terminie i 
poniżej ceny tej sprzedaną zostanie.

Chęć kupna mający złożą przy licyta- 
cyi jako wadium 15 zł. w. a. które nabywcy 
w cenę kupna wliczone a reszcie licytantom 
zwrócone zostaną.

Akt detaksacyjny i warunki licytacyjne 
są każdego czasu do przejrzenia.

We Frysztaku 24 Sierpnia 1874.
(3225 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 6869. C. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu podaje do publicznej wiadomości, iż 
wskutek odezwy c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 24 września 1873 1.11100 
w celu zaspokojenia wygranej przez Józefa 
Fraenkla przeciw Antoninie Hankiewicz sumy 
wekslowej 207 zł. w. a. z 6%  odsetkami 
od dnia 2 marca 1869 bieżącemi, kosztami 
sporu 9 zł. 37 ct. w. a. i 6 zł. 45 ct. w. a. 
i kosztami egzekucyi 19 zł. 17 ct. w. a. 
egzekucyjna sprzedaż sumy 1100 zł. w. a. 
w stanie biernym realności pod liczbą kons. 
195 w mieście Jarosławiu położonej, zain- 
tabulowanej na terminie dnia 15 październi­
ka 1874 i 29 października 1874 każdą razą
0 10 godzinie z rana pod następującemi wa­
runkami odbędzie się :

1. Cenę wywołania stanowi imienna war­
tość sumy 1100 zł. w stanie biernym 
realności pod 1. k. 195 w Jarosławiu 
położonej na rzecz Antoniny Zankie- 
wicz zaintabulowanej.

2. Chęć kupienia mający winni przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komisyi li­
cytacyjnej jako wadium 10°/o od całej 
sumy bądź w gotówce, bądź w listach 
zastawnych galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego bądź w obligacyach inde- 
mnizacyjnych według kursu z poprze­
dzającego dnia w urzędowej gazecie 
Lwowskiej notowanego złożyć, które 
to wadium najwięcej ofiarującego w ce­
nę kupna wrachowane i w depozycie 
sądowym zatrzymane, innym licytan­
tom zaś po uskutecznionej licytacyi na­
tychmiast zwrócone zostaeie.

3. Suma 1100 zł. w. a na pierwszym ter­
minie tylko za cenę wartości nominal­
nej wyrównywającą lub wyżej tejże, 
na drugim terminie zaś i niżej tej ce­
ny najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

stan czynny i bierny tej sumy w tutejszo- 
sądowej registraturze, stan czynny i bierny 
także i w księgach gruntowych miasta Ja­
rosławia przejrzeć można.

O tej licytacyi zawiadamia się egzeku- 
cyę prowadzącego p. Józefa Fraenkla, dłu- 
żniczkę p. Antoninę Zankiewicz z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą do rąk ustano­
wionego kuratora p. adwokata krajowego 
dra. Kozłowskiego i tegoż zastępcy p adw. 
krajowego dra. Skórskiego, p. Mateusza Man- 
dla, tudzież wszystkich wierzycieli, którzyby 
wśród tego do tabuli weszli lub którymby z 
jakiegokolwiek powodu uchwała niniejsza 
doręczoną być nie mogła, przez kuratora p. 
adw- krajowego dra. Gottlieba.

Jarosław dnia 12 maja 1874.
(3157 2 3) Obwieszczenie.

L. 3917'civ. W skutek zezwalają­
cej uchwały c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 19 Stycznia 1874 1. 19 
Koże Kokos z Doliny jako obłąkany uznany,
1 temuż kurator w osobie Iwana Sawki z 
Doliny nadany został.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 30 Lipca 1874.

(3161 2— 3) E  d  y k  t .
L. 1729/'civ. W  sprawie Jakóba Obs- \ 

tan dera przeciw masie spadkowej Jędrzeja ■

Gurdka o zapłacenie kwoty 140 zł. w. a. 
z pn. dozwolił c. k. Sąd powiatowy pub 
licznej przymusowej spi’zedaży realności 
pod 1. kons. 21d./48n w Kozińcu położonej 
do massy spadkowej Jędrzeja Gurdka nale­
żącej, która to sprzedaż w trzech terminach 
mianowicie 13 października, !0 listopada i 
15 grudnia 1874 r.. każdym razem o godz. 
10 przed południem począwszy w tutejszym 
sądzie się odbędzie pod następującemi wa­
runkami :

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 320 zł. a wadyum wynosi 
35 zł, w. a. gotówką.

Jeżeliby na pierwszych dwóch termi­
nach nikt przynajmniej ceny szacunkowej 
nie ofiarował, to na trzecim terminie real­
ność ta będzie sprzedaną także poniżej ceny 
szacunkowej.

Cena kupna ma być złożoną całkowi­
cie gotówką, po wliczeniu jednak wadyum, w 
dniach 14 po zatwierdzeniu aktu licytacyi 
do tutejszo-sądowego depozytu.

Bliższe warunki licytacyi, akt opisania 
i oszacowania realności na sprzedaż wysta­
wionej, można przejrzeć w tutejszo-sądowej 
registraturze.

O tern uwiadamia się niniejszym edy- 
ktem chęć kupienia mających, tudzież wszyst­
kich, którzyby sobie do tej przedmiotu ksiąg 
hypotecznych niestanowiącej realności jakie­
kolwiek prawa rzeczowe rościli a dla których 
kuratora w osobie Dr. Ksawerego Chrzano 
wskiego adwokata w Kętach ustanowiono.

Andrychów dnia 12 Sierpnia 1874. 
(3183 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4658. C. k. Sąd powiatowy w Grzy­
małowie wiadomo czyni, że Iwan Pirożek z 
Leżanówki w skutek uchwały c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 31. Sier­
pnia 1874 1. 11450 za marnotrawcę uznany, 
i temuż kurator w osobie Romana Małyk 
nadany został.

C. k. Sąd powiatowy
Grzymałów dnia 9. Września 1874.

(3098 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
Nr. 23757. W skutek zamierzonego przez 

gminę miasta Krakowa oddzielenia od cało 
ści realności pod L.94. gm. VII. (17. dz. V.) 
na Kleparzu w Krakowie położonej wedle 
ks. gł. gm. VII. Kleparz vol. nov. 3 pag 
401 n. 10. haer. na imię Marcina Peterseiins. 
zaintabulowanej, powierzchni 22Q 0 1Q "
wynoszącej kontraktem z dnia 28.macra 1874. 
przez gminę miasta Krakowa nabytej w 
stanie wolnym od ciężarów hipotecznych a 
mianowicie na planie sytuacyjnym integral­
ną część powołanego powyżej kontraktu sta 
nowiącym, literami a.) f.) g.) oznaczonej, -
c. k. Sąd krajowy w Krakowie celem prze­
prowadzenia postępywania wywoławczego w 
myśl ustawy z dnia 6 lutego 1869. Nr. 18 
Dz. p. p. ustanawia dla wierzycielek hipo­
tecznych powyższej realności z życia i miej - 
sca pobytu niewiadomych, a mianowicie dla 
Marjanny Gędzierskiej, małot. Joanny Dę­
bo w skiej i Katarzyny Leszczyńskiej — ku 
ratora ad actum w osobie p. adw. Dr. Li­
sowskiego celem zastępowania takowych. Za­
leca się zatem niniejszym edyktem wezwanym 
wierzycielkom hipotecznym, ażeby w dniach 
30 ustnie lub pisemnie zarzuty swoje przeciw 
powyższemu hipotecznemu oddzieleniu czę­
ści realności Nr. 94. gm. VII. w Krakowie 
do Sądu tut. wnieśli, lub pod tym wzlędem 
z ustanowionym dla nich kuratorem się po­
rozumieli, ile że w przeciwnym razie uwa­
żani będą za zezwalających na oddzielenie 
to i za zrzekających się praw jakie im siu 
żą do oddzielić się mającej części realno 
ści Nr. 94. gm. VII. (17 dz. V.) w Krako­
wie położonej, a to z chwilą wpisu hipotecz­
nego tego oddzielenia.

Kraków dnia 21. Sierpnia 1874.
(3105 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 47955. Zarządcą masy rozbiorowe) 
Rudolfa Schwarca został adwokat krajowy 
pan Dr. Gregorowicz, zaś zastępcą zarządcy 
Dr. Rogalski wybrany.

Co się niniejszem podaje do publi­
cznej wiadomości.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 22. Sierpnia 1874.

(3122 2 3) E  (1 y  k  t.
L. 1624/civ. C. k. Sąd powiatowy w 

Starym Sączu podaje niniejszem do wiado­
mości, iż w skutek podania Tekli Mirkowej 
jako właścicielki realności pod Nr. k 164 
w Starym Sączu de praes. 7 Maja 1874 1. 
1624 wyznaczony został termin na dzień 16 
Października 1874 o 10 godzinie z rana w 
myśl §. 45. Ust. hip. na którym Pinkas Kranz 
a w razie jego śmierci spadkobiercy jego wy­
kazać winni, iż pozew o usprawiedliwienie 
uskutecznionej w stanie biernym realności 
pod Nr. k. 164 w Starym Sączu preuotacyi j  

prawa zastawu dla sum 187 zł. m. k. w cza- j 

sie właściwym wniesionym został, lub że ! 
termin do usprawiedliwienia w dniu podania! 
niniejszej prośby był jeszcze otwartym, ile 
że w razie przeciwnym wykreślenie prenota- 
cyi tej na ponowne żądanie podającej do- 
zwolone będzie._____________________________

Powyższą uchwałę dręczą się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Pinkasowi 
Kranz, a w razie śmierci jego, niewiadomym 
spadkobiercoum jego do rąk kuratora Adolfa 
Vayhingera c. k.Notaryusza w Starym Sączu 
ustanowionego.

Wzywa się niniejszym edyktem Pinka- 
sa Kranz, a względnie jego spadkobierców, 
aby na wyznaczonym terminie w Sądzie o- 
sobiście albo przez ustanowionego zastępcę 
się stawili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ile że z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki, sobie przypisać będą musieli.

Stary Sącz dnia 31 Sierpnia 1874. 
(3109 3 - 3 )  E  d y k t

L. 4036. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa roz­
pisuje niniejszem celem zaspokojenia długu 
Jakóba Ilermelina przeciw Fedkowi Pawli- 
szyn w kwocie 12 złr. 90 ct. obliczonego 
z większej kwoty 70 zł. pochodzącego z ko­
sztami sądowemi 7 zł. 87 ct., 3 zł. 15 ct., 
14 zł. 81 ct., 3 zł. 66 ct. i 2 zł. 87 ct. w. a. 
i niniejszem przyznanemi kosztami w kwocie 
3 zł. 22 ct. w. a. przymusową sprzedaż do 
Fedka Pawliszyua należącej ciała tabularne­
go nie stanowiącej, w Zarudcach pod L. 45 
położonej, na 552 zł. w. a. oszacowanej re­
alności, w drodze publicznej licytacyi w je­
dnym terminie to jest na dniu 12. Paździer 
nika 1874 o godzinie 10. rano w tutejszym 
sądzie odbyć się mającej pod warunkami, 
które na terminie powyższym odczytane zo 
staną.

Lwów dnia 31. Lipca 1874.
(3129 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 17730. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie, podaje odnośnie do ogłoszenia z dnia
1. Lipca 1874. L. 13410 do wiadomości, że 
uchwałą z dnia 14 Sierpnia 1874. L 15044 
kuratorem dla p. Feliksa Bogusza w miejsce 
p. Mieczysława hr. Reja, zamianowany zo­
stał p. adw. dr. Kaczkowski.

Tarnów dnia 3 Września 1874.
(3091 3— 3) E  d  y  k  t ,

L. 5447. C k. Sąd powiatowy w Roz­
wadowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na mocy upoważnienia c. k. Sądu obwo 
dowego w Rzeszowie Marciu Turek gospodarz 
z Karczmisk za marnotrawcę uzuany i dla 
niego Szymon Marchewka równie gospodarz 
z Karczmisk kuratorem ustanowiony został.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rozwadów dnia 20. Sierpnia 1874.

(3114 2 - 3 )  E  d  y  fc t .
L. 4744. C. k. Sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia naieżytości masy depo­
zytowej niewiadomego właściciela w kwocie 
9 zł. 431/2 ct. i naieżytości masy depozyto­
wej Jana Handzlika w kwocie 16 zł. 94 kr. 
w. a. z pn. dozwoloną została publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności w Kętach pod 1. 
k. 184 położonej do p. Jana Dworzańskiego 
i masy Julianny Dworzańskiej naieżącej i 
że licytacya ta odbędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym w Kętach w trzech terminach, 
a mianowicie w dniu 12 Października 1874 
w dniu 26 Października 1874 i w dniu 2 
Listopada 1874 każdą razą o godzinie 10 
rano. Cenę wywołania stanowi suma 2627 
zł. 80 kr.

Protokół egzekucyjnego oszacowania, 
ekstrakt hypoteczuy tudzież warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w registraturze sądo­
wej, a wykaz podatków w c. k. urzędzie po­
datkowym w Białej.

Dla wierzycieli i interesowaoych, któ­
rzyby prawo zastawu lub jakiekolwiek inne 
prawa do sprzedać się mającej realności na­
byli ustanowionym został kuratorem p. Dr. 
Jan Marki w Kętach, o czem tychże wierzy­
cieli i interesowanych z imienia, nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomych niniejszym e- 
dyktem się zawiadamia.

Kęty dnia 9 Sierpnia 1874.

Doniesienia prywatne.
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w in, herbaty , ow oców
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< F. W. Królikowskiego
we Lwowie

rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt własny do każdej s tacy i kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem "możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
liczy bowiem w tym razie i opakowania.
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Porter angielski 
musujący

w y b o r n y  - w  s m a k n ,
flaszka 6 4  ct. —  pół flaszki 35  ct.

Gdańskie rosolisy
w różnych smalcach, /  zł. Poleca 

K a r o l  K l i m o w i c z .
(H a n d e l  k o rz e n n y , u l . "W a ło w a , w e  L w o w ie .)
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Instytut rolniczy w Dublanach

koło Lwowa — poszukuje

T r a  k t y  e r n i k a
któryby o«l (lnia 1. P aździernika li. r. 

o b ją ł  traktyernię w instytucie,

z obow iązkiem  dostarczania w i k t u  
u c z n i o m  i P r o f e s o r o m .  —  Wa­
runki korzystne. —  Bliższa wiadomość 
w biórze c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego gal. we Lwowie, w gmachu 
Ossolińskich 1 . piętro. (3205 3—3)
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M towary niż wszędzie indziej: 4/4 modne materje v  
V wełniane na suknie we wszystkich barwach, ba- f  

reże, gaziery, grenadyny, lustry, surowe fulary, £  
materje-eeru, najprzedniejszy perkal kosmano- J  
żeński i francuski, batysty, żakonety zfrancu- V  
skiej gładkiej i wzorowanej brylantyny i piki, /  
kretony we wszystkich gatunkach, rozmaite to- £  
wary lniane w najlepszej jakości, rumburskąbie- f  
liznę na pościel, serwety damastowe i ręczniki, \  
białe i kolorowe gradyny; i/i barchany w prążki, f  
cycowe i siatkowe firanki, kobierce ciężkie, chu- C  
steczki płócienne i batystowe białe i kolorowe r  
w najlepszym gatuuku, itd. it.d., łokieć lub \  
sztuka po 2 7  ct. y

Szczególnie zwracam uwagę P. T. ku­
pujących na obfity wybór  wytworniejszego 
towaru po  stosunkowo ntzkich cenach.

(2920 8 —12, S f t e t o k  77.
Na żądanie przesyłam wzory franca. Zamówienia 

uskuteczniam spiesznie za pobraniem pocztowem.
/ w v w v w  r v v v >

(3262 3— 3) K on k u rs.
L. 1148. Z powodu otwarcia drugiej 

szkoły głównej ludowej izraelickiej we Lwo­
wie składającej się z 4 klas dla chłopców 
i 4 klas dla dziewcząt, jest do obsadzenia 
przy tejże szkole posada dyrektora, który 
oraz do 12 godzin tygodniowo naukę 
udzielać ma w przedmiotach dla szkół ludo­
wych przepisanych.

Z posadą tą połączona jest roczna 
pensya w kwocie 800 zł. i dodatek funkcyj­
ny w kwocie 200 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać kwalifiltacyą ua nauczycieli szkól 
ludowych, dostateczną znajomością języka 
hebrajskiego oraz dotychczasową aplikacyą.

Dotyczące prośby wniesione być mają 
do 15. listopada r. b. do przełożeństwa tu­
tejszego zboru izraelickiego.

Z przełożeństwa zboru izraelickiego.
Lwów dnia 26. Sierpnia 1874.
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berg mit 4 Słnabem unb 4 9)tdbdjem htaffen 
ift an biefer ©djute bie ©telle eines ©irectors, 
ber j$ugleid) ais £ef)ter bis 12 ©tunben rob= 
cfjentlid) Unłerridjt iu ben ©egenftanben ber 
2Soltsfcf)ule su ertljeilen fiat, ju befe&en.

SDiefe ©telle ift mit einem Oleljalte non 
800 fi. unb einer jjunftiousjulage eon 200 fi. 
0. SB. oerlmnben.

®ie Tkroerber urn biefeu ipoften fiaben 
if)re Gigmtng ais fieljrer ber Tiolfsfdntlgegen- 
ftdnbe unb genftgeube Heuutnifj bes £ebraifdjen 
fo roie iljre (ńsljerige Slerroenbung ausjuroetfen.

Sie ©ompetensgefuc^e finb bis jum 15. 
Oiooember 1874 beim tjiefigen ifraelitifdjen 
RuttuSgemeinbecorftanbe 311 itberteidjen.

3 fraetitifd)et ŚMtusgemeinbeoorftanb.
Lemberg, ben 26. Sluguft 1874.

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


